
Wpłynęło już ponad sto odwołań 
od administracyjnych decyzji

Zgodnie z art. 81 ustaw y  o sam orządzie 
te ry to ria lnym  odw ołania od indyw idual­
nych decyzji adm in istracy jnych , w ydaw a­
nych przez burm istrzów , prezydentów  m iast 
i w ójtów  w  zakresie zadań w łasnych gmin, 
ro zp a tru je  K olegium  Odwoławcze. Na II 
sesji Legnickiego S ejm iku  9 sierpn ia 1990 
roku  powołano K olegium  Odwoławcze przy 
S ejm iku  Sam orządow ym  W ojew ództw a Le­
gnickiego w  składzie trzech  osób, k tó ry  to 
skład  uzupełniono o dalszych jedenaście na 
I II  sesji. N ależy podkreślić, że ty lko dwie 
osoby spośród cz ternastu  są p racow nikam i 
etatow ym i.

Od dnia pow ołania ao 31 grudniu  1990 
roku  do legnickiego kolegium  w płynęło

łącznie 204 spraw y, w  tym : z Legnicy 71, 
G łogowa 21, Jaw o ra  18, z L ubina 14. Jeżeli 
chodzi o gm iny położone najb liżej Ją -  
w ora, to z W ądroża W. w płynęło 5 spraw , 
a z Legnickiego Pola i U danina po 3. Ja k  
dotychczas nie m a żadnych odw ołań od 
decyzji w ójtów  z M ęcinki, M ściwojowa i 
Paszowic.

N ajw ięcej odw ołań dotyczy decyzji w y­
danych w  spraw ach  gruntow ych  — 88, a 
następnie lokalow ych — 72, oraz podatko­
w ych — 29. N a 39 posiedzeniach (w okre­
sie od 16 sie rpn ia 1990 r. do 22 stycznia 
1991 r.) K olegium  w ydało 153 decyzje ad- 

m in is tracy jre . w  k tórych  w 75 pr,-v. rdkanh 
u trzym ano w  mocy decyzję o rgana  i in ­

stancji. W 60 uchylono zaskarżoną decyzję 
i przekazano spraw ę do ponownego roz­
patrzen ia  przez organ I instancji, a ponad­
to 7 razy  uchylono zaskarżoną decyzję i 
rozstrzygnięto w  spraw ie, po 4 razy  stw ie r­
dzono nieważność decyzji i odrzucono sk a r­
g ą  3 razy  um orzono postępow anie.

Niepol^bjapym zjaw iskiem  jest to, że w 
roku bieżąaym  do 8 lutego w płynęło już 
106 odwołań, a b iorąc pod uw agę bliskie 
zakończenie p rac przez K om isje In w en ta ry ­
zacyjne należy się spodziewać znacznie 
w iększej ilości odw ołań od decyzji adm i­
n istracy jnych  w  sp raw ach  gruntow ych.

KRZYSZTOF a A S ih iL A

List otwarły do Przewodniczqcego 
Rady Miasta

Szanow ny P anie Przewodniczący! 15 lu ­
tego br. na sesji R ady M iejskiej był P an  
łaskaw  udzielić radnym  inform acji na te ­
m at działalności naszej gazety. In fo rm a­
cje te, naw et przy dużej dozie szacunku 
dla P ana  tru d n o  nazw ać niepraw dziw ym i, 
gdyż określenie to  byłoby zbyt łagodne w 
odniesieniu do tego, co raczył P an  naopo­
w iadać w ładzom  naszego m iasta. In fo r­
m acje te  dotyczyły zarów no działalności 
finansow ej gazety, jak  i je j rzetelności, 
oraz w spółpracy red ak cji z w ładzam i m ia-

O statnio znów pow rócił tem at czynszów 
za lokale usługow e i handlowe. W te j sp ra­
w ie zw róciliśm y się o w yjaśn ien ie do b u r­
m istrza BOGUSŁAW A WĘGLA.

— Na osta tn im  w a ln ym  zebraniu  S tow a­
rzyszenia  K upców  Jaw orskich  praw ie cały  
Zarząd S tow arzyszen ia  podał się do d ym i­
sji. N iek tó rzy  m ówią, że stało się ta k  w  
w y n ik u  osta tn ich  konsu ltacji w  spraw ie  
now ych  staw ek  czynszow ych  za lokale u -  
sługowe i handlowe.

— Nie jest m i znana m otyw acja u s tą ­
pienia poprzedniego Z arządu S tow arzysze­
nia, natom iast jeżeli chodzi o nowe staw ki, 
to rzeczywiście były  one konsultow ane z 
członkam i Z arządu S tow arzyszenia (p. Ry­
szardem  M yślickim , p. S tanisław em  Zaw al- 
nym). W konsu ltac jach  tych uczestniczyli 
rów nież przedstaw iciele Cechu Rzemiosł 
Różnych, Spółdzielni Rzem ieślniczej oraz 
jaw orsk ie j F ederacji Konsum entów . Moim 
zdaniem  konsultacje  przyniosły pew ne ko­
rzystne dla kupców  zm iany, bow iem  p ie r­
w otnie Zarząd M iasta zam ierzał ustalić 
staw ki znacznie wyższe. Czynsze n iek tó ­
rych  zakładów  usługow ych (np. k raw ie-

s ta  w  propagow aniu  działań tych w ładz 
w śród m ieszkańców  Jaw ora.

W zw iązku z tym , że w iadom ości jak ie  
P an  posiada są w  w iększości błędne i n ie ­
praw dziw e (m ają ch a rak te r pomówień), 
nie dziwi nas fak t, że nie starczyło Sza­
now nem u P an u  odwagi by zaprosić p rzed­
staw iciela red ak cji na sesję Rady.

W zw iązku z powyższym  zm uszeni je ­
steśm y publicznie odpowiedzieć na P ańsk ie 
zarzuty. I tak :

ctwo) zostały zm niejszone naw et w  porów ­
nan iu  ze staw kam i obow iązującym i przed 
podwyżką. N atom iast jeżeli chodzi o znie­
sienie p referencji np. dla b ranży  spożyw­
czej, to w  tym  punkcie wszyscy byli zgo­
dni.

— N ow y Zarząd zam ierza ponow nie n e ­
gocjować obowiązujące od 15 lutego czyn ­
sze.

— Nie bardzo rozum iem  o co tu  chodzi. 
Ja k  już pow iedziałem  — zgodnie z wcze­
śniejszym  porozum ieniem  — konsultacje  z 
kupcam i były prow adzone i w yszły tak, 
jak  wyszły. P rzy  u sta lan iu  now ych staw ek 
byli obecni i pow racanie do jakichkolw iek 
rozm ów w  te j spraw ie to nieporozum ienie. 
Można i należy rozm aw iać o innych sp ra ­
w ach: o doskonaleniu form  handlow ania, 
o problem ach z handlem  obwoźnym  czy 
targow isku  m iejskim . N atom iast spraw a 
staw ek — m oim  zdaniem  — została za ła t­
wiona. Nie m ożna konsultow ać w  nieskoń­
czoność, jeżeli naw et kupcy będą co m ie­
siąc w ybierali now y Zarząd.

— D zięku ję za  rozmowę.

— Stw ierdzając , że „G azeta Jaw o rsk a” 
trac i czytelników  i sprzedaje się coraz 
tru d n ie j m iał P an  zapew ne na m yśli fak t, 
że p ierw szy num er gazety w ydaliśm y w 
nakładzie 1 300 egz., by  po 36 tygodniach 
powiększyć nak ład  do 5 500 egzem plarzy. 
Na m arginesie w arto  dodać, że „G J” 
sprzedaw ana jest w  25 m iejscow ościach 
byłego pow iatu  jaw orskiego, co daje  n ie­
jako podw aliny pod zaistn ienie Jaw ora  
jako m ikroregionalnego ośrodka k u ltu ra l-  
no-gospodarczo-adm inistracyjnego.

Nie w iem y, co m iał P an  n a  m yśli m ó­
w iąc o b rak u  w spółpracy „G J” z w ładzam i. 
Otóż w spółpraca „G J” z w ładzam i m iasta  
była tem atem  w spólnego posiedzenia 
przedstaw icieli red ak cji z Zarządem  M ia­
sta  oraz p rzedstaw icie lam i R ady M iasta. 
Na owym posiedzeniu usta liliśm y o rgani­
zacyjne i finansow e w aru n k i u ruchom ie­
n ia  tzw. kolum ny urzędow ej. W ładze m ia­
sta  do te j pory n ie zrobiły  nic, aby te 
w spólne usta len ia w ykonać. Osoba, k tó ra  
m ia ła  redagow ać ww. kolum nę odm ówiła 
w spółpracy z „G azetą” z bliżej n ieok re­
ślonych przyczyn. Je s t to  tym  bardziej 
niezrozum iałe, że łam y naszej gazety były 
n ie jednokro tn ie  udostępniane ludziom  o 
różnych poglądach politycznych, społe­
cznych i gospodarczych. Nie jest zatem  
w iną redakcji, że w ładze m iasta  nie ko ­
rzy sta ją  z łam ów  „G J”. Być może jest to  
w ynik  niespełnionych m arzeń  n iek tórych  
społecznych działaczy naszego m iasta? Po­
niew aż spełnienie tych po lityczno-litera- 
ckich m arzeń  jest koniecznością chw ili, my 
rów nież uw ażam y, że stw orzenie drugiego 
organu prasow ego w  m ieście jest niez­
będne. P y tan ie  tylko, czy m a się to  od­
być na koszt m ieszkańców , co P an  zasu­
gerował... R edakcja

N iestety, już za 1000 złotych.
P rzepraszam y, ale rosnące koszty 

d ruku  zm uszają nas do podniesienia 
cen. Zw iększam y natom iast objętość 
do 8 kolum n. M am y nadzieję, że nasi 
Czytelnicy p rzy jm ą to ze zrozum ie­

niem . No cóż, inflacja...

Nowe konsultacje 
nie sq potrzebne

Z obrad
Rady
Miejskiej

15 lutego br. odbyła się sesja R ady M iej­
skiej. N ajw ażniejszą spraw ą była uchw ała, 
dotycząca cen w ody oraz odprow adzania 
ścieków. U stalono, że nowe ceny za wodę 
od 15 lutego w ynoszą: 1100 zł za m 3 dla 
gospodarstw  dom owych, a 1300 zł za m 3 
a la  pozostałych otibio oow.

S taw ki opłat za odprow adzane ścieki w y­
nosić będą: 1300 zł za m 3 d la  gospodarstw  
dom owych i 1500 zł za m 3 d la pozostałych 
jednostek  i insty tucji.

P onadto  odbiorcy w ody i „dostaw cy” 
ścieków (za w y jątk iem  gospodarstw  dom o­
wych) zobowiązani są do św iadczeń w  w y­
sokości 75% obow iązujących staw ek za w o­
dę i ścieki. Ś rodki te  m ają  być przezna­
czone na u trzym anie , rem onty, m oderniza­
cję i rozbudow ę sieci w odno-kanalizacy j­
nej.

R ada ustosunkow ała się rów nież do za­
m ierzeń pryw atyzow ania JP B  oraz POM, 
w yraziła  sw oją opinię nt. działalności U rzę­
du Rejonowego adm in istrac ji państw ow ej, 
działalności D elegata Pełnom ocnika Rządu 
ds. Sam orządow ych oraz co do przystąp ie­
n ia  S ejm iku  W ojewódzkiego w  Legnicy do 
K rajow ego Porozum ienia Sejm ików  Sam o­
rządowych.

Ponadto  R ada M iejska upow ażniła B u r­
m istrza  M iasta do określenia po lityk i in ­
form acyjnej w ładz m iasta. Tak więc, być 
może, będzie w  naszym  mieście d ruga ga­
zeta? My konkurenc ji oczekujem y od d a­
wna...

Z prac
Zarządu
Miasta

Na posiedzeniu Z arządu  13 lutego br. 
rozpatrzono odw ołania osób w  spraw ie przy­
działu m ieszkań po R osjanach. Z akw alifi­
kow ano kolejne rodziny oczekujące na 
m ieszkania po tych, k tórzy  zrezygnow ali 
z przydziału. P rzydzia ły  o trzym ały  osoby 
um ieszczone n a  lis tach  oraz osoby zam ie­
szkujące w  „deleżów kach”. W posiedzeniu 
Z arządu  uczestniczył P rzew odniczący R a­
dy M iasta oraz przew odniczący niek tórych  
kom isji Rady.

Podczas tego sam ego posiedzenia Z arząd 
nie w yraził zgody n a  w niosek PGKiM  w  
spraw ie zbycia sp rzę tu  specjalistycznego 
do wywozu śmieci. W niosek PGK iM  w y­
n ik a ł z tego, że od 1 m arca  br. śm ieci z za­
sobów spółdzielczych wywoził będzie p ry ­
w atny  przedsiębiorca.

Cena 1000 zł
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PGKiM
wyjaśnia

K ry ty k a  jakości i term inow ości św iad­
czonych usług w  zakresie wywozu nieczy­
stości stałych k ierow ana pod adresem  
PGKiM  przez m ieszkańców  zasobów Spół­
dzielni M ieszkaniow ej zm usza nas do k il­
ku  słów w yjaśnienia.

PGK iM  wywozi nieczystości, ale o rgani­
zację tych p rac prow adzi Spółdzielnia Mie­
szkaniow a, k tó ra  decyduje o tym , kiedy 
zaw artość danego kon tenera może zostać 
wywiezioha. Za w ywiezienie kon tenera  bez 
uprzedniego zgłoszenia adm in istra to ra  SM 
nie o trzym ujem y zapłaty.

P rzepraszam y m ieszkańców  osiedli spół­
dzielczych za każdy  przepełniony ponad 
m iarę kontener, bo to nasze n iechlubne 
św iadectw o i zagrożenie san ita rno -ep ide­
miologiczne, ale niestety , m usim y mieć na 
względzie przede w szystkim  dyspozycje ad­
m in is tra to ra  SM. Jednocześnie w  odpowie­
dzi na zapytania n iek tórych  lokatorów  SM

pragniem y poinform ować, że ceny naszych 
usług wywozu nieczystości św iadczonych na 
rzecz Spółdzielni nie były w  bieżącym  ro ­
ku  podwyższane.

N ależy zaznaczyć, że od 1 m arca br. 
Spółdzielnia M ieszkaniow a p rzejm uje peł­
ną obsługę m ieszkańców  swoich zasobów, 
zarówno w  zabudow ie zw artej jak  i roz­
proszonej, w  zakresie wywozu nieczystości 
s ta jąc  się jednocześnie organizatorem  i w y­
konaw cą te j działalności. Począwszy więc 
od te j daty  w szelkie uw agi dotyczące kw e­
stii nieczystości prosim y kierow ać pod a- 
dresem  Spółdzielni. Jeżeli jednak  w  przy­
szłości pow rócim y do ponownego w ykony­
w an ia om aw ianych prac, to  na pewno pod 
w arunkiem , że poza odpow iedzialnością za 
jakość i term inowość, rów nież o sposobie 
organizacji p rac decydow ać będzie w yłącz­
nie przedsiębiorstwo.

W zw iązku z licznym i telefonam i m iesz­
kańców  zasobów m ieszkaniow ych spółdziel­
ni, dotyczącym i podw yżek ceny w ody od 
1 lutego br. w  tych  zasobach — odpow ia­
dam y: R ada M iasta uchw aliła  od 15 lu te ­
go wyższą cenę wody i nasze przedsiębior­
stwo dostarczało ją  do tej daty  po cenie 
nie zm ienionej od ub.r. Dlaczego lokatorzy 
w  zasobach SM od początku lutego płacą 
za wodę drożej niż m ieszkańcy pozostałej 
części m iasta, nie po trafim y  odpowiedzieć.

Sesja popularnonaukowa 
w Liceum

14 lutego br. w  L iceum  O gólnokształcą­
cym  odbyła się sesja popularnonaukow a 
poświęcona dziejom  Śląska. Wygłoszono 
dw a refera ty : dr. J. M ARONIA „Śląsk w 
konflik tach  zbrojnych X—X X  w ieku” oraz 
dr. R. ŻERELIKA „Przynależność politycz­
n a  Ś ląska X—X I w ieku”.

Ta sesja, to  jeden z m ożliwych sposobów 
przybliżenia młodzieży w iedzy o „m ałej o j­

czyźnie”. O ty le in teresu jąca , że prelegen­
tam i byli historycy, k tórzy  zawodowo zaj­
m u ją  się poznaw aniem  przeszłości Śląska. 
To był dobry  pomysł, organizatorom  n ale­
żą się słowa uznania. W przyszłości p lan u ­
je się podobną sesję z tym , że dotyczącą' 
już samego Jaw ora.

MIROSŁAW SZKIŁĄDŻ

Nowe władze
Stowarzyszenia Kapców Jaworskich

22 lutego br. odbyło się w alne zebranie 
S tow arzyszenia K upców  Jaw orskich . Na 
zebran iu  trzech członków Zarządu złożyło 
rezygnację z pełnionych funkcji. Z Za­
rządu  odeszli: ZBIGNIEW  BEDNAREK 
(rezygnację złożył wcześniej), RYSZARD 
M YSLICKI i STANISŁAW  ZAWALNY.

W ybrano now y Zarząd, w  którego skład 
weszli: MAREK SORNAT (przew odniczą­
cy), JA N  SOBCZAK (zastępca przew odni­

czącego), PRZEMYSŁAW  ZOŁEK. (sekre­
tarz), ZOFIA KOLUSZKO (skarbnik), W IE­
SŁAW  MARECKI, KRZYSZTOF ANDREJ- 
CZUK i JA N  RUTKOW SKI. D oceniając 
zasługi STANISŁAW A ZAWALNEGO w 
tw orzeniu  S tow arzyszenia pow ierzono m u 
funkcję  honorowego członka Zarządu.

O pracy  nowego Zarządu będziem y czy­
teln ików  inform ow ać na bieżąco.

„ J”

Czernica
znów bliżej Jawora!

M ieszkańcom  Czernicy m am y do p rze­
kazan ia dobrą wiadom ość! W zw iązku z 
ich apelem  do dyrekcji jaw orskiego ZOZ 
o um ożliw ienie korzystan ia z usług jaw or­
skiej służby zdrow ia otrzym aliśm y odpo­
w iedź p. JO ZEFA  MAZIARZA, dyrek tora 
ZOZ. P rzedstaw iam y ją  poniżej: v

„W w yniku  przeprow adzonych rozmów 
z D yrektorem  ZOZ w  Świebodzicach i za­
pew nienia, że pacjenci z re jonu  Jaw ora 
będą konsu ltow ani w  zakresie neurochi­
ru rg ii w  S zpitalu  Górniczym  i urologii w 
Szpitalu  n r  2 w  W ałbrzychu — D yrekcja

ZOZ w  Jaw orze z dniem  1 m arca 1991 ro ­
ku ponow nie obejm uje pełnoprofilow ą 
opiekę zdrow otną m ieszkańców  C zernicy” .

Cieszy nas, że problem y ludzkie, k tóre 
sygnalizujem y za pośrednictw em  „Gazety 
Jaw o rsk ie j” nie pozostają bez odzewu. N a­
leży podkreślić, że ko le jny  już raz  p. JÓ ­
ZEF M AZIARZ dowodzi swojego au ten ­
tycznego zain teresow ania spraw am i po ten­
cjalnych pacjentów . W im ieniu  m ieszkań­
ców Czernicy dziękujem y P anu  D yrek to­
row i oraz pracow nikom  jaw orskiego ZOZ.

0 indywidualnych 
wodomierzach

Ja k  nas poinform ow ał prezes Spółdzielni 
M ieszkaniowej p. KRZYSZTOF W IŚNIEW ­
SKI został uzgodniony z PGKiM  try b  za­
ła tw ian ia  form alności z m ontow aniem  w o­
dom ierzy indyw idualnych. K ażdy zobowią­
zany jest przed zam ontow aniem  (naw et le­
galizowanego) zanieść w odom ierz do PGKiM  
w  celu stw ierdzenia jego spraw ności tech ­
nicznej. N astępnie należy uzgodnić z 
PGKiM  te rm in  zam ontow ania w odom ierza 
i końcową fazę m ontażu przeprow adzić 
w  obecnpści upow ażnionego pracow nika 
PGKiM , k tó ry  po praw idłow ym  m ontażu 
zaplom buje licznik. O fakcie zainstalow a­
n ia w odom ierza należy pisem nie pow iado­

mić Spółdzielnią. Do załatw ienia fo rm al­
ności z ram ien ia PGKiM  upow ażniony 
jest p. M AREK KLIM ECKI.

W szystkie w ym ienione czynności PGKiM  
w ykonuje nieodpłatnie!

Spółdzielnia in form uje ponadto, że w 
ram ach  usług dla lokatorów  m ontu je ha 
w arunkach  preferencyjnych  wodom ierze 
indyw idualne. C ałkow ity koszt zam onto­
w an ia w odom ierza na wodą zim ną nie 
p rzekracza 400 tys. zł i jest niższy od ofe­
row anych cen detalicznych wodomierzy. 
Za usługą m ożna zapłacić w  ra ta ch  m ie­
sięcznych — 50% przed zam ontow aniem  
i 50% po zam ontow aniu. M ontaż wodo­
m ierzy na ciepłą wodę przew idziany jest 
od 15 m arca br. Zapraszam y.

(tesp)

S y b ira c y  p ro s tu ją
Po naszej in form acji o Sybirakach  i kom ­

ba tan tach  odezw ał się p. ZBIGNIEW  
ZWADA i p. WANDA PUCHAŁA, k tó ra  
rep rezen tu je  Zarząd W ojewódzki Zw iązku 
Sybiraków . Ja k  się dow iadujem y do w e­
ry fikacji członków ZS upow ażniony jest 
Z arząd W ojewódzki. Założycielam i koła w 
Jaw orze był p. ZBIGNIEW  ZWADA i je­
go siostra, GRAŻYNA, k tórzy  jako jedni 
z pierw szych w  naszym  w ojew ództw ie o- 
trzym ali legitym acje Zw iązku Sybiraków .

P onadto  — jak  pisze W. P uchała  — po­
w ró t Sybiraków  do Polski odbyw ał się w  
la tach  1946—1956, a nie — jak  b łędnie po­
daliśm y :— w  la tach  1944—1954.

P. Zbigniew  Z w ada poinform ow ał nas, 
że do Z arządu Zw iązku w  Jaw orze nie 
wchodzi p. W IŚNIEW SKI, k tó ry  w  stycz­
n iu  1991 r. był delegatem  na w ajne zgro­
m adzenie przedstaw icieli Związku S y b ira­
ków  w  W arszawie.

Jakim cudem 
to wszystko jeszcze słoi?

W czoraj m ój serdeczny kolega M ariusz 
Saganow ski po raz ko lejny , ja k  w y rzu t su ­
m ienia, upom niał się o w spom ożenie go w  
szerzeniu ośw iaty zdrow otnej na lam ach  
„Gazety Jaw orsk ie j”. Po raz ko le jn y  zro­
biło m i się głupio i m am rocząc po nosem  
jak ieś uspraw iedliw ienie uciek łem  do sto­
łów ki szpitalnej, dzielnie przeskaku jąc ka ­
łuże w ody, które znów  się po jaw iły  na  po­
sadzce korytarza. Nic nie napisałem ! Na­
w et nie próbow ałem . S tru m y k i w ody cie­
knące z rur biegnących pod su fitem  schło­
dziły  nieco rum ieńce w stydu . Psiakrew ! 
N ow y paw ilon szp ita lny, a do sto łów ki su ­
chą stopą przejść nie podobna! Co chwila  
jakaś awaria, a k iero w n ik  sekc ji technicz­
ne j ty lko  rozkłada ręce. W iem , w iem , nie  
m a środków  (forsy, m am ony, szm alu) na  
rem onty. Ruina. Ja k im  cudem  to w szystko  
jeszcze stoi? G im nastyku jąc się nad sk rzy ­
dełk iem  kurczaka  fru w a ją cym  po ta lerzu  
rozm yślałem  ponuro o czeka jącym  m nie  
dyżurze w  szpitalu. Poprzednia noc była  
nie do pozazdroszczenia. Co chw ila w ezw a­
nia do pilnego p rzypadku  na Izbie Przyjęć. 
Konieczność b łyskaw icznego działania, cięż­
kie stany pacjen tów  w yczerpa ły m nie zu ­

pełnie. Z ęby chociaż m ieć dó dyspozycji 
porządny, nie psu jący się, zestaw  reanim a­
cyjny, dobry ultrasonograf, m ożliw ość o- 
znaczania ośrodkowego ciśnienia żylnego, 
podkłucia  ż y ły  bez ry zyka  je j przekłucia  i 
w iele , , w iele innych  tak  po trzebnych  rze­
czy,:. Tego nie ma, a jeśli jest — to  k iep ­
skie. Pozostaje w łasne dośw iadczenie i do­
bry nos...

O dziwo, ten  d yżur był spokojny. Sp o tka ­
nie z M ariuszem  przyniosło m i szczęście. 
Może to jest pierwsza jaskó łka  w ychodze­
nia z anormalności? Ostatnio w  przychod­
ni p rzy ją łem  praw ie siedem dziesięciu pac­
jen tów . Czas by było zm nie jszyć  obroty. 
C horzy narzekają, że nie m a leków... Tak, 
coraz m n ie jszy  jest ich w ybór rów nież w  
szpitalu. N ie m a środków  (forsy, m am ony, 
szmalu)...

K iedy  dzisiaj w racałem  po dyżurze do 
dom u, znów  w padłem  na Mariusza. — Do­
kąd idziesz  — zapytał. — Słyszałeś, że na 
m ieście m ów ią o pow staniu  Fundacji Zdro­
wia? Po co? — T y  nie w iesz po co?

JACEK KRAJEW SKI

O św ia d cze n ie  
Porozumienia Centrum

Porozum ienie C entrum  w  Jaw orze czuje 
się głęboko zaniepokojone n ap ię tą  sy tuacją 
panu jącą  w  służbie zdrow ia w  rejon ie dzia­
łan ia  ZOZ Jaw or. Ciężka sy tuacja  finanso­
w a (brak środków  n a  zakup leków, pod­
stawowego sprzętu  medycznego itp.) oraz 
powodowane planow anym  w prow adzeniem  
tzw. I e’tapu  reform y służby zdrow ia w  wo­
jewództw ie legnickim  zm iany organizacyj­
ne, w ybitn ie skierow ane na ograniczenie

funkcjonow ania służby zdrow ia w  m niej­
szych ZO Z-ach n a  rzecz Legnicy, sto ją  w 
głębokiej sprzeczności z potrzebam i spo­
łecznym i i tzw. sam orządnością.

P ragn iem y także zwrócić uw agę n a  ko­
nieczność jak  najszybszego ogłoszenia te r ­
m inu konkursu  n a  D yrek tora ZOZ w  J a ­
worze w  zw iązku z odejściem  obecnego na 
em ery turę, czego zdaje się nie zauważać 
L ekarz W ojewódzki.

J a w o r
bez liceum Medycznego

Do R ady M iasta w płynęło pism o dy­
rek to rk i L iceum  Medycznego w  Jaw orze 
in form ujące o przekazanej telefonicznie dę- 
cyzji w ładz zwierzchnich, zakazującej szko­

le prow adzenia nabo ru  n a  rok szkolny 
1991—92!

W im ieniu naszych Czytelników  pytam y, 
czyj to był pom ysł (osoby, czy też grupy 
osób?) i czym jest uzasadniany.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Jaworze, ul. Poniatowskiego 25

og ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dzierżawę lokali
Przedm iotem  p rze targu  jest wysokość czynszu dzierżawnego za 1 m 2 pow ierz­
chni użytkow ej nw. lokali!
1. ul. Poniatow skiego 14 — pom ieszczenia biurow e n a  I p iętrze z zapleczem 

san itarnym , pow. 158 m 2, cena wyw. 20 000 zł za m 2, w ad ium  3 200 000 zł;
2. ul. Świerczewskiego 21 — pom ieszczenia biurow e z zapleczem  san itarnym , 

pow. 131,44 m 2, cena wyw. 20 000 zł za m 2, w adium  2 600 000 zł.
3. ul. Świerczewskiego 21 — pom ieszczenia m agazynowe o pow. 187 m 2, cena 

wyw. 15 000 zł za m 2, w adium  2 800 000 zł.

Na w ym ienione w  pkt. 1 i 2 lokale dopuszcza się możliwość odbycia p rze­
ta rg u  na każde pojedyncze pomieszczenie biurow e z podaniem  n r  pokoju, w y­
sokość w adium  w  tym  przypadku  wynosi 1 000 000 zŁ W pierw szej kolejności 
rozpatryw ane będą zgłoszone oferty ' n a  całość poinieszczeń.

Dopuszczą się w spółuczestnictw o w  p rze targu  k ilku  chętnych i podział po­
mieszczeń w g w skazań oferentów  n a  ich koszt. P rze ta rg  odbędzie się 7 m arca 
br. o godz. 12.00 w  św ietlicy PGKiM  przy  ul. Poniatow skiego 25. Z ainteresow a­
ni mogą oglądać pom ieszczenia zgłoszone do p rze targu  n a  1 dzień przed jego 
term inem . W tym  celu należy się zgłosić w  siedzibie przedsiębiorstw a, w  dziale 
organizacyjnym , pokój n r  15. P raw o  uczestniczenia w  p rze targu  m ają  oferenci, 
k tórzy  w płacą w  kasie PGKiM  w  dn iu  prze targu  do godz. 11.00 w ym agane w a­
dium . W przypadku  uchylenia się od podpisania um ow y dzierżaw nej przez 
okres 7 dni, w adium  przepada n a  rzecz w ydzierżaw iającego. Z astrzega się p ra ­
wo uniew ażnienia p rze targu  w  części lub  całości bez podania przyczyn.
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Ochrona dziecka poczętego -  
czas konsultacji

T rw ają  ogólnokrajow e konsu ltacje  spo­
łeczne senackiego p ro jek tu  ustaw y o och­
ronie dziecka poczętego. Zgodnie z uchw a­
łą naszego parlam en tu  p o trw ają  one do 
31 m arca br.

W ram ach  dyskusji prezen tu jem y dwa 
odm ienne poglądy na tem at problem u

aborcji. Zachęcam y naszych czy te ln ików ,’ 
a przede w szystkim  czytelniczki, do za ję­
cia jednoznacznego stanow iska w  te j sp ra ­
wie. Będziem y o tym  pisać na naszych 
łam ach, zaś listy , opinie oraz w nioski na 
tem at p ro jek tu  ustaw y postaram y się p rze­
słać pod adresem : Sejm  RP, ul. W iejska 
6/78, 00-902 W arszawa.

JAKI KOMPROMIS?
Rozstrzygnięcie kw estii ustaw y o ochro­

nie życia dziecka poczętego znów zostało 
odsunięte i m im o przykuw ających  uw agę 
w ypadków  na aren ie  m iędzynarodow ej, 
trw a  ożywiona dyskusja, w yzw alają się 
em ocje, Często zna jdu jąc  swój w yraz w 
ulicznych m an ifestacjach  i pochodach. Za­
rów no przeciw nicy ustaw y, jak  i je j zwo­
lennicy w ysuw ają m ocne argum enty , ale 
poruszają się oni jakby  w  dwóch różnych 
płaszczyznach. Jedn i d o ty k a ją  spraw  
etyczno-m oralnych, słuszności i sp raw ie­
dliwości — drudzy problem ów  społecznych, 
socjalnych i bytow ych. Nie sposób odmó­
wić rac ji i jednym  i drugim . Ale... no w ła­
śnie. P raw o w yznacza pew ne norm y lecz 
nie daje abso lu tnej gw arancji, że k a ra  od­
straszy po tencjalnych przestępców  i że nie 
będzie ono łam ane. Czyż zakaz kradzieży 
i k a ra  za kradzież spraw ia, że znikło zło­
dziejstwo? Skądże. A możeby dopuścić 
p raw ną możliwość kradzieży np. do m ilio­
na zł albo do dwóch? A może zezwolić 
na kradzież tym , k tórych  zarobki są po­
niżej np. średniej k rajow ej? A czy w  ogóle 
argum ent, że są ludzie b iedni i m uszą 
kraść, aby żyć, uspraw ied liw ia p raw ne do­
puszczanie kradzieży ze względów socjal­
no-bytow ych? P rzykłady  m ożnaby mnożyć. 
Jedno  jest pewne, norm y p raw ne nie m o­
gą dopuścić łam an ia podstaw ow ych praw  
człowieka, p raw a do życia, do wolności, 
czy bezpieczeństw a. I  nie m a to  nic, ab ­
solutnie nic w spólnego ze w zględam i re li­
gijnym i, tak  jak  nie m a nic w spólnego z

relig ią (mimo, że w  D ekalogu są tak ie 
przykazania) uw zględnienie w  kodeksie 
kradzieży, w łam ania , pom ów ienia itp. D la­
czego nie dom agano się w ycofania z ko­
deksu karnego  artyku łów  dotyczących tych 
przestępstw , jako narzuconych przez K oś­
ciół? Odpowiedź jest p rosta. N ik t z nas 
nie chce być ofiarą kradzieży, w łam ania 
czy rozboju, a p raw o daje ochronę, w pro­
wadza- pew ien ład w  tym  zakresie. N iko­
m u z nas jednak  n ie  grozi, że stan ie się 
ofiarą zabiegu aborcji, w szyscyśm y się już 
urodzili, w ięc i podejście do problem u jest 
nieco inne. Człowiek od chw ili poczęcia 
jest isto tą ludzką — je st to  fak t bezsporny. 
Rozwój człow ieka przebiega w  sposób cią­
gły od chw ili poczęcia d,o śm ierci, a czas 
przebyw ania w  łonie m atk i potrzebny jest 
jak  wiadom o, do rozw oju narządów  w e­
w nętrznych, a przede w szystkim  delika­
tnego uk ładu  nerw ow ego i przygotow ania 
go do odbioru bodźców zew nętrznych. Uz­
nanie urodzenia jako m om entu  przyjścia 
na św iat, zw iązane jest z przyw iązaniem  
do naszych zm ysłów w zroku i słuchu, gdyż 
dziecko istn ieje  już na tym  świecie 9 m ie­
sięcy wcześniej i w  sposób w yraźny  od­
czuwa to istn ienie jego m atka.

Jakież, oprócz wygody, może być uzasad- 
dnienie usankcjonow ania zab ijan ia  do 3-go 
m iesiąca ciąży, a k a ran ie  za zabójstw o po 
urodzeniu? Różni się to  ty lko  m niejszą 
szansą u trzym an ia  tego fak tu  w  ta jem n i­
cy przed otoczeniem , a więc w ygoda li

tylko. Przecież w łaśnie ze względów so­
cjalno-bytow ych m ożna by rozszerzyć p ra ­
wo zab ijan iana na dzieci pośledzone, z 
w rodzonym i w adam i uniem ożliw iającym i 
norm alny  rozwój, skazanym i przez całe 
życie na w egetację, będąc ciężarem  dla ro ­
dziców i otoczenia. M ożna by rozszerzyć 
praw o zab ijan ia  dla ludzi stą rych  i n iedo­
łężnych,, dla k tórych życie jest ty lko p a ­
sm em  cierp ień  itd. Czy m am y w rócić do 
p rak ty k  S kały  T arpejsk iej, z k tó re j zrzu­
cano m niej sp raw ne spartańsk ie  dzieci? 
A rgum enty  przeciw ników  ustaw y o ab o r­
cji idą tak im  w łaśnie to rem  i m ożna pod 
to  podciągnąć dzieci upośledzone, kalekie, 
starców , um ysłow o chorych itp. Gdy się 
ty lko otworzy fu rtkę , m ogą się przez nią 
przecisnąć najróżn iejsze pragm atyczne i 
w ygodne rozw iązania, nie m ające nic 
w spólnego z zam ierzeniam i obu sp ie ra ją ­
cych się stron. I nie m a, oprócz wygody 
um ożliw iającej m aksym alne u ta jen ie  za­
bójstw a, innego w ytłum aczenia dlaczego 
dopuszczamy zabijanie dzieci do 3 m iesią­
ca ód chw ili poczęcia, a innych „u tru d n ia ­
jących” życie otoczeniu ludzi, nie. D late­
go, moim zdaniem , jeśli chcem y być k ra ­
jem  cyw ilizow anym , praw o w inno chronić 
życie każdego człowieka w  tym  i n ien aro ­
dzonego. U stalenie sankcji- k a rn e j w  razie 
łam an ia tego prawra, to  już zupełnie inna 
kw estia. Tu już należy rozważyć między 
tym , co spraw iedliw e, a tym  co z p ragm a­
tycznego p u nk tu  w idzenia 'możliwe do za­
akceptow ania. P raw o nie je s t i n ie może 
być ty lko  w ym iarem  porcji spraw ied liw o­
ści za popełniony czyn, bo wówczas w

przypadku  aborc ji m ielibyśm y do czynienia 
z zabójstwem  niew innej i bezbronnej isto­
ty  ludzkiej z prem edytacją . Dla zabójcy, 
jako  w ynajętego, p łatnego m ordercy, p ra ­
wo dom agałoby się wówczas najwyższego 
w ym iaru  k ary  i niew iele fnniejszego dla 
osób w spółuczestniczących w  zbrodni tzn. 
dla ojca i m a tk i dziecka. Je s t to  oczywi­
ście nie do pom yślenia. W senackim  p ro ­
jekcie k a ra  sięga zaledw ie 2 la t, z m ożli­
wością zaw ieszenia je j w ykonania, k a ran y  
jest ty lko  lekarz  dokonujący zabiegu, a ro ­
dzice są w yłączeni z odpowiedzialności 
i dopuszcza się dokonanie aborcji, gdy 
ciąża jest w ynikiem  przestępstw a. Je st 
to rodzaj kom prom isu, chyba konieczne­
go.

Codzienie dokonuje się w  Polsce około 
2200 aborcji, czyli nie używ ając eu fem i­
zmu naukow ego zab ija  , się 2200 istn ień  
ludzkich. W prow adzenie ustaw y, naw et w 
zaproponow anej przez Senat, w  znacznym  
stopniu  może ograniczyć tę  ilość, a 
przede w szystk im  znacznie, jak  każde 
praw o, oddziaływać na św iadom ość społe­
czeństw a, kształtow anie norm  i m oralnego 
ładu. Zm obilizuje rów nież do podjęcia 
niezbędnych działań w  celu stw orzenia 
in fra s tru k tu ry  dla ochrony społeczno-byto- 
w ej sam otnych m atek  i  rodzin  będących 
w  trudnych  w arunkach  m ateria lnych .

G łęboko w  to  w ierzę, że m im o wszystko 
w  toku  dyskusji zwycięży praw o do życia.

M. W ANKE-JAKUBOW SKA

Czy nie jest potrzebniejsza 
ochrona dziecka żyjącego?

Z uw agi na to, że senatorow ie i posło­
w ie ziemi legnickiej, na k tórych  głosowa­
liśm y, nie liczą się w cale z w olą w ybor­
ców, a uzyskane w  w yborach m andaty  słu ­
żą im  do narzucan ia nam  sw ojej woli, na 
łam ach „G J” chcę w yrazić swój .pogląd 
na tem at ustauly an tyaborcy jne j.

S praw a aborcji i an tykoncepcji jest 
kw estią  m oralności i filozofii życia. A ta  
różna jest w  świecie. Dowodem tego jest ró ­
żny stosunek do aborc ji i an tykoncepcji 
w  poszczególnych k rajach . K tóż więc ma 
praw o do decydow ania co jest, a co nie 
jest m oralne, i daw ać gotowe odpowiedzi 
na ludzki dylem at: czy w iększym  złem jest 
aborcja czy skazyw anie na życie, k tó re  
dla w ielu  niechcianych dzieci jest karą?

W ostatn im  czasie dość często używ a się 
p rzym iotn ika „chrześcijańska” przy okreś­
len iu  m oralności. W niosek stąd  prosty, że 
istn ieje  jeszcze inna m oralność, w  dom yś­
le „św iecka”. Czy ‘ rzeczyw iście w  dem o­
k rac ji zwolennicy m oralności ch rześcijań ­
skiej m uszą do pełn i szczęścia mieć św ia­
domość, że inni rów nież żyją w g ich za­
sad m oralnych? O ile tak , w ypada się cie­
szyć, że to nie św iadkow ie Jehow y m ają  
decydujący w pływ  na życie w  k ra ju , bo 
w  przeciw nym  razie znaleźliby dość a rg u ­
m entów , by pokusić się o w prow adzenie 
zakazu tran sfu z ji k rw i i innych...

Zw olennicy m oralności chrześcijańskiej 
coraz donośniej nas ila ją  kam panię p rze­
ciw w szelkim  sztucznym  m etodom  zapo­
biegania ciąży. W przypadku  tym  nie m o­
żna „grać” na opisach cierpienia kom órek 
z powodu niem ożności ich połączenia. O 
co w ięc chodzi?

Sankcje za antykoncepcję i aborcję są 
niczym  innym , jak  w yrażeniem  stanow is­
ka, że stosunki seksualne są dozwolone 
ty lko  w  przypadku  spłodzenia potom stw a. 
Za tą  m oralnością k ry je  się pesym izm  se­
ksualny, w  k tó rym  stosunek seksualny  to 
coś zdrożnego.

Jak  różne są w ykładnie m oralności na 
świecie, n iech św iadczy w ypow iedź n ie­

m ieckiego teologa katolickiego W olfganga 
B artholom ausa, k tó ry  uw aża za niedozw o­
lone ingerow anie w  p ry w atn ą  sferę życia 
człowieka. M ałżonkowie bowiem , jego zda­
niem , m ają  obowiązek w  spraw ach  p ło­
dzenia dzieci postępow ać. z całą odpow ie­
dzialnością a to, czy stosu ją przy tym  n a ­
tu ra ln e  czy sztuczne m etody, jest ich w y­
łączną spraw ą.

Przysięga H ipokratesa  też niczego nie 
przesądza. H ipokrates żył w  innych re a ­
liach. Dziś lekarz  ingeru je już przed po­
częciem w życie człow ieka (kobiety sz tu ­
cznie zapładniane, dzieci „z probów ki”). 
Uczeni św iata b iją  na alarm  ostrzegając 
przed bom bą populacy jną i zagładą eko­
logiczną. Już w  1991 r. um rze z głodu na 
św iecie 50 m in  dzieci. K tóż wie, co m iałby 
do pow iedzenia dziś H ipokrates...

Możliwość dokonania zapisu w  te s ta ­
m encie na rzecz potom stw a poczętego rów ­
nież niczego nie dowodzi. Zapisu w  te s ta ­
m encie m ożna bow iem  dokonać w arunko­
wo rów nież na rzecz potom stw a, k tó re  n a ­
rodzi się za ileś lat. W kw estii, czy czło­
w iek już od poczęcia jest człowiekiem , nie 
są rów nież spójne p rak ty k i ch rześcijań ­
skie z głoszonym i praw dam i. Nie urządza 
się bow iem  pogrzebów w  przypadku poro­
n ień  na tu ra lnych . G rzebie się ty lko  dzieci 
zm arłe po urodzeniu.

U staw a o aborcji budzi w ięcej w ą tp li­
wości. Nie sposób ich w szystkich w ym ie­
nić. W odczuciu moim  jest z g ru n tu  zła. 
K rzyw dzi kobiety  i w iele istn ień , k tóre 
z je j przyczyny p rzy jdą na św iat. Syci i 
żyjący w dobrobycie senatorow ie zacho­
w ują  się tak , jakby  tym  niechcianym  dzie­
ciom przygotow ano ra j. Przecież w iele z 
nich czeka tu  piekło! Co m am y do zaofe­
row ania tym  dzieciom? Adopcję? S iero­
cińce? Z apracow ane i zniszczone przed­
wcześnie m atki, k tó re  nie będą m iały  dla 
nich czasu i nędzę, k tó re j końca nie w i­
dać? Przygotow ując je na ta k i by t skąd 
pewność, że one tego chcą? K tóry  z P a­
nów senatorów  chciałby urodzić się w ro ­

dzinie p ijack iej, żyć w  sk ra jn e j nędzy od 
urodzenia aż po kres, albo być kaleką? 
Powiecie, tak i los, cierpienie jest udziałem  
człowieka. Skoro tak , jak a  różnica kiedy 
następuje? Ja k ą  m iarą  m ierzycie c ierp ie­
nia? Skąd w iecie, że zabieg aborc ji doko­
nany  na 6-tygodniow ym  zarodku jest 
w iększym  cierpieniem  od cierpienia n ie­
kochanego, niechcianego dziecka? Od cier­
pienia dziecka kalekiego, upośledzonego, 
m altretow anego, k tó re  przez całe życie nie 
zazna miłości? Skąd w y( to  wiecie?

M arzeniem , każdej kobiety  jest dom i 
dzieci pod w arunk iem  jednak, że stać ją  
będźie na zabezpieczenie m inim alnych w a­
runków  życia i zdrow ia. Jeśli jednak  b rak  
jest tych w arunków , niespodziew ana ciąża 
jest pow ażnym  ciosem psychicznym . B ar­
dzo często kobieta  szuka pomocy bez sku ­
tku . Zdana ty lko na siebie nie po trafi 
sprostać w yzw aniu. I na cóż w  tak iej 
sy tuacji ta  ustaw a? Co ona załatw ia? Je st 
to  bezużyteczny tw ór praw ny, stw orzony 
przez naw iedzonych i pyszałkow atych lu ­
dzi, k tórzy  niew iadom o czem u uw ażają, 
że m ają praw o decydow ać o ludzkich lo ­
sach i z beztroską nak ładać na innych 
brzem ię ponad siły. U staw a o ochronie 
życia poczętego w  polskim  w ydaniu  pozwo­
li nam  w  przyszłości co najw yżej na b ra ­
nie na litość reszty  św iata przez pokazy­
w anie w  te lew izji biednych polskich dzie­
ci, na w zór R um unii i Etopii. Nie tak  d a ­
w no w  „Telew izji nocą” pokazyw ano drzw i 
m ieszkania za k tó rym i żyje 2 -letn ia dziew ­
czynka z jedynym  opiekunem , p ijanym  na 
okrągło ojcem. W ezwani anonim ow ym  sy­
gnałem  reporterzy  telew izji odeszli spod 
drzw i pokornie, bo p ijany  ta tu ś  nie w puś­
cił ich po prostu  do domu! W środku no­
cy pół Polski zostało ze św iadom ością s tra ­
szliw ej doli dziecka i m onstrua lnej w prost 
bezradności dorosłych, w ynikającej ponoć 
z b raku  odpow iednich aktów  praw nych. 
Może w ięc przydałaby  się ustaw a o ochro­
n ie dziecka żyjącego? Z am iast w ięc g a r­
dłować po próżnicy i zadziwiać św iat sw o­

ją n ieskazite lną m oralnością, zróbcie coś 
dla ocalenia tych dzieci, k tó re  już żyją 
dla u lżenia doli tych, k tó re  już cierpią, 
żeby życie dla nich nie było karą .

Z am iast ustaw y an tyaborcy jne j, uczci­
w iej i pożyteczniej byłoby zainicjow ać fu n ­
dusz dla dziecka poczętego, na k tóry  se­
natorow ie, jako  jedn i z pierw szych zade­
klarow aliby  do końca życia co najm nie j 
połowę swoich dochodów. Za w aszym  
przykładem  poszliby inni szlachetni p rze­
ciwnicy aborcji, i tym  sposobem z pew no­
ścią osiągnęlibyście w ięcej, niż karan iem  
lekarzy  i kobiet w ięzieniem . Tylko ten  
sposób m a jeden  m ankam ent: trzeba by 
było sam em u ponieść pew ną ofiarę. D la­
tego ła tw iej jest narzucać innym  brzem ię, 
nie p y ta jąc  ich o zdanie...

ADA ORLICKA
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Montaż dekoderów PAL
U KLIENTA

szybko, solidnie. Roczna gwarancja

PRZESTR 'A JA N IE  
telew izorów , m agnetow idów  

i odtwarzaczy.

Zakładanie w y jść  VIDEO 

LEG N IC A tel. 285-34

Nowo otwarty 
sklep wielobranżowy

„SKARBIEC”
PLAC WOLNOŚCI 15a 

z a p r a s z a
NA UDANE ZAKUPY 

w godz. 10—18

PUNKT HANDLOWY

HODOIHDII
przy ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 

(pl. Seniora 4)

. czynny w  godzinach od 8 do 18 
i w soboty od 10 do 14

oferuje:
li£ odzież i obuwie z im portu 
i\(r k u rtk i dziecięce 

odzież skórzaną
obuwie dziecięce i młodzieżowe 
ra js to p y  dam skie 

ś[£ a rty k u ły  papiernicze
oraz papierosy: P opularne (1400), 

K lubow e (1700), Caro (3300), 
K ap itan  (3300), Carm en (3300)

a t a k ż e  
SPRZĘT V.IDEO 

japońskiej firm y  „E lecta”

ZAKŁAD TELERADIOELEKTRONICZNY

» T E L S A T «
mgra inż. Piotra Anielewskiego

Jawor, ul. Witosa 10 m. 20
ZAPEW NIA FACHOWY MONTAŻ I SERWIS GWARANCYJNY 

ANTEN SATELITARNYCH W SZYSTKICH TYPÓW 
PRZY POMOCY SPECJALISTYCZNEGO SPRZĘTU 

oraz m ontaż an ten  telew izyjnych do odbioru I i II program u TVC, program ów  
TV czeskich i radzieckich. Ponadto oferujem y m ontaż wejść m onitorowych 
i dekoderów  PAL-SECAM.

Punkt przyjęć zleceń:
JAW OR — RYNEK 42 (Foto-O ptyk), tel. 25-09 — godz. 9—17

KOMENDA REJONOWA POLICJI W JAWORZE

prowadzi
NABÓR KANDYDATÓW

z terenu  w ojew ództw a legnickiego

do ZASTĘPCZEJ SŁUŻBY W OJSKOW EJ W ODDZIAŁACH PREW ENCJI '

Poborowi zgłaszający się do odbycia zastępczej służby w ojskow ej w Oddziałach 

P rew encji pow inni odpow iadać następującym  wymogom:

— kategoria zdrow ia „A” g rupa „A l”,
— w ykształcenie podstawowe, zawodowe, średnie,
— w przypadku jedynych żywicieli rodziny — 2 osoby n a  u trzym aniu.

W trakcie odbyw ania zastępczej służby w ojskow ej w  O ddziałach P rew encji 
kahdydaci o trzym ują 820 tys. w ynagrodzenia miesięcznie (jedyni żywiciele 

rodziny dodatkowo rodzinne n a 1 dziecko).

Osoby zainteresow ane prosim y o zgłaszanie się w  KRP w  Jaworze, 
ul. Świerczewskiego 2 codziennie w  godz. 8—15, pokój n r  24. 

In form acje telefoniczne — 20-05 wewn. 54.

NOWO OTWARTY

PUNKT SPRZEDAŻY

wyrobów ze złota 
i skup złomu złotego

/
w sklepie PEW EXU 

zaprasza PT K lientów

USŁUGI
GEODEZYJNE

DANUTA KOBYLIŃSKA
59-4100 Paszowice 83, tel. 17-97 

lub  Jaw or, ul. Legnicka 12a 
tel. 30-00

PT Klienci!
Tylko w sklepie spożywczym 

„K R Z Y S”
róg ul. Poniatow skiego i Rapackiego

ROBIĄC UDANE ZAKUPY 
MOZESZ WYGRAĆ

cenne nagrody!
Szczegóły w  sklepie — Zapraszam y

4 — Gazeta Jaworska

SPECJALISTYCZNA
lecznica dla zwierząt

Jawor, ul. Wrocławska 21,

teł. 24-59, czynna całą dobę.

Przyjm ują lekarze w eterynarii 
z długoletnim  stażem  w  zakresie:

— szczepień profilaktycznych

— lecznictwa

— chirurg ii m ałych i dużych zwie­
rząt

— sprzedaży leków  z poradą

WARSZTATY SZKOLNE PRZY ZSZ W JAWORZE

o f e r u j ą

USŁUGI ŚLUSARSKO-SPAWALNICZE w zakresie:

w ykonania i instalow ania k ra t m etalow ych okiennych i drzwiowych,
■5j£ w ykonania i m ontażu bram  w ejściow ych i garażow ych,

&  w ykonania ościeżnic, ram  m etalow ych i segm entów  ogrodzeniowych, 
•łjś- w ykonania b arie r i ba lu strad  m etalowych, 

inne prace ślusarsko-spaw alnicze.

G w aran tu jem y kró tk ie te rm iny  w ykonania oraz konkurencyjne ceny 
In fo rm acji udziela i zam ów ienia przy jm uje:

BIURO TECHNICZNE WARSZTATÓW  SZKOLNYCH 
ul. Dworcowa 10, tel. 24-55

NOWO OTWARTY — SPECJALISTYCZNY

Z a k ł a d  
Mechaniki Pojazdowej,

Blacharstwa i Lakiernictwa:
STANISŁAW DEPTUCH

JAW OR, UL. PONIATOW SKIEGO 27 

ŚW IA D C Z Y  U SŁU G I W Z A K R E SIE :

9  rem onty  kap italne i bieżące silników  spalinow ych w szystkich typów  — 
udzielam y rocznej gw arancji!

£  rem onty  i napraw y  podwozi sam ochodowych,
® napraw y  lub całkow ite w ym iany karoserii albo poszczególnych jej elem en­

tów,
® napraw y  powypadkowe,,
#  d iagnostyka silników, w  tym  rów nież sm arow anie i w ym iana olejów.

Zakład w yposażony jest w  nowoczesny sprzęt specjalistyczny 
(podnośniki, przyrządy, narzędzia).

UDZIELAMY SWOIM KLIENTOM  20% BONIFIKATY 
NA WYKONANE USŁUGI!

U w a g a :  Zakład został p rzen ieso n y  z ul. W rocław skiej

U N A S  N A JT A N IE J K U P ISZ  ŚRO D K I O CH RO NY RO ŚLIN !

A G R O H A N D E L  
spółka cywilna, hurtownia — Męcinka la  

(baza Spółek Wodnych)
o f e r u j e

#  AM INOPIELIK D •  BURACYL
•  LONTREL #  Bi-58 EC

i DECIS

P rzyjm ujem y zapłatę przelew em , gotów ką i czekam i kredytow ym i.

Zam ów ienia przy jm ujem y rów nież telefonicznie: Jaw or, 42-18, 
w godz. 7—9

T O W A R  B E ZP Ł A T N IE  D O ST A R C Z A M Y  DO K L IE N TA !

DARIUSZ POLAK
\

PRZESTRAJANIE
telewizorów, video 
i radioodbiorników

W DOMU KLIENTA 

Dekodery PAL, SECAM i fonii 
wejścia monitorowe

Telefon, grzecznościowy 27-93 
po godz. 19

NOWO OTWARTY

KIOSK
mięsno-wędliniarski
przy ul. D ąbrow skiego 3

UDZIELA 10% RABATU
do 16 m arca br.

przy  zakupie m ięsa lub w ędliny 
powyżej 100 000 zł.

Zapraszam y od w torku  do pią tku  
w godz. 9—17 i w  soboty 8—12

„ L U M P E  X”
UL. CHOPINA 2 

(naprzeciw  GS „SCh”)

poleca
ODZIEŻ IMPORTOW ANĄ 

NA WAGĘ m.in.:
— dla dzieci (kurtk i, spodnie kom bi­

nezony itp.)
— odzież sportow ą (dresy, bluzy, po­

łówki)
— koszule,
— płaszcze dam skie, m arynark i

(25 000 zł za 1 kg)

SKLEP WIELOBRANŻOWY 

„A i Z”

JAW OR, UL. LEGNICKA 2 

(obok Jub ilera)

z a p r a s z a

NA

TANIE I ATRAKCYJNE ZAKUPY



SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO
w Jaworze, ul. Kuziennicza 9,

TEŁ. 20-01, 20-02, 20-03

PROWADZI SPRZEDAŻ WĘGLA
w asortym encie ORZECH z dostaw ą do K lienta 

C EN Y K O N K U REN C YJN E  — Z A P R A S Z A M Y  DO S K R A D A N IA  Z AM Ó W IE Ń

•  *  •

STW PRZY JM IE NA STANOW ISKO M ISTRZA 
w" S tacji Obsług* Samochodów

k andyda ta  posiadającego średnie w ykształcenie sam ochodowe i co najm niej 
5-letnią' p rak tyką  w  zawodzie.

W ym agana um iejętność organizacji p racy w w arszta tach  sam ochodowych

SKLEP FIRMOWY S A.

»1  A  F A  X ”
ul. Klasztorna

ZAPRASZA CODZIENNIE NA ZAKUPY od godz. 10 do 18, w  soboty 10—14

O f e r u j e m y  szeroki asortyment wyrobów
CHEMII GOSPODARCZEJ i KOSMETYKÓW firm „Polleny” 

oraz SZKŁO i PORCELANĘ UŻYTKOWĄ
N A JN IŻ SZ E  CENY! Z A K U P Y  U N A S  TO OSZCZĘDNOŚĆ!

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
w Jaworze, ul. Starojaworska 14

z a p r a s z a

do WIELOBRANŻOWEGO SKŁADU HANDLOWEGO
POLECAMY PO KONKURENCYJNYCH CENACH:

©  szeroki asortym ent m ebli pokojow ych i kuchennych 
@ dyw any, chodniki dyw anow e, w ykładziny dyw anow e i PCW 
■© telew izory

SKLEP OFERUJE BEZPŁATNY TRANSPORT!

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Dziękuję jaworskiemu 
Pogotowiu Ratunkowemu
oraz dr. MIROSŁAWOWI 

GIBKOW1
za szybką pomoc w  nocy z 12 na 13 

lutego br. i za opieką, do końca, 
nad  zm arłym  mążem

BARBARA GERLAK

NAJSERDECZNIEJSZE 
ŻYCZENIA IM IENINOW E

dla MIROSŁAWA 
WESOŁOWSKIEGO

przesyła kochająca żona

W IOLETTA

PAWILON HANDLOWY ,S K R Z A T”
UL. M ONIUSZKI 10, TEL. 32-82, TLX 737341

oferuje do sprzedaży burtowej i detalicznej:
— kurczaki i podroby prod. RSP Bielany
— kaw ą W ienner, A lvorada
— Coca-colę, 0,33, w  butelkach  n iekaucjonow ańych oraz pozostałe arty k u ły  

po konkurencyjnych  cenach

PRZY W IĘKSZYCH ZAM ÓW IENIACH TOWAR DOSTARCZAMY 
WŁASNYM TRANSPORTEM!

U NAS N A JTANIEJ!

SZKOŁA TANGA JAST
zaprasza dzieci od 5 roku  życia 

oraz młodzież na

ZA JĘCIA  z TAŃCA 
TOW ARZYSKIEGO 

i DYSKOTEKOWEGO

Zapisy i inform acje:

—K lub „P iast”, ul. M oniuszki — 
poniedziałki i środy, w  godzinach 
od 16 do 20

— Św ietlica Cukrow ni, ul. S ta ro ja ­
w orska — w torki, środy, p iątk i 
w  godz. od 16 do 18 . V

WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO
UL. KOLEJOW A 1

zaprasza PT K lientów  codziennie 
w  godzinach 10—18

INFORM UJEM Y JEDNOCZEŚNIE
o nowo uruchom ionej w ypożyczalni 
kaset video przy1 ul. S taro jaw orsk ie j 

w  paw ilonie handlow ym  
(przy barze  „R ybitw a”)

Ceny konkurencyjne 
Same nowości!

INFORM UJEM Y 
W SZYSTKICH SYMPATYKÓW

oraz osoby chętne do w spółpracy 
z. naszą organizacją 

że biuro

Porozumienia Centrum
m ieści się przy ul. Legnickiej 14 

(drugie, piętro) i jest czynne 
codziennie w  godz. 17—18 .

Najukochańszemu Tatusiowi
KAZIMIERZOWI

FATYDZE
wszelkiej pom yślności 

w DNIU IM IENIN 
życzą córki

AGNIESZKA i DOROTA

RYSZARDOWI KUBAS 
z okazji 40 urodzin

z serca płynące życzenia p rzesy łają 

RODZICE z PRZEM KIEM

GABINETY LEKARSKIE 
Jawor, Aleja Dębowa 8

(d, Bystry-Bykow skiego)

•  GINEKOLOG 
poniedziałek, środa — 17— 18

•  NEUROLOG
w torek, czw artek  — 16.30—17.30 

® OKULISTA
w torek, czw artek  — 16.30—18.00

Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Wielobranżowa

w Jaworzie, ul. Zam kow a 5c

p o s i a d a
WOLNĄ POW IERZCHNIĘ 

WYSTAWOWĄ 
n a

Targi Konsumpcyjne 
„Wiosna ’81”
W POZNANIU 

w  dniach 12—15.03.91 r. 
Zgłoszenia p rzy jm ujem y do 5.05.91 r.

STANISŁAW ZA WALNY
(Rynek 38)

oferuje PT Klientom 
n a j t a ń s z e  

w Europie Środkowej
UBRANKA KOMUNIJNE

ifc suk ienki kom unijne — tylko 
290 000 zł

Ijc- u b ran k a  kom unijne d la  chłopców 
zaledwie 250 000 zł

Sjf kom unijne koszule jedw abne z 
m uszkam i — po 69 000 zl 
oraz bluzki jedw abne ta jlandzk ie 
już od 100 000 zł

Z A P R A S Z A M Y !

d r o b i n ę

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA WIELOBRANŻOWA 
w Jaworze, ul. Zamkowa 5c

O FERUJE w szystkim  rzem ieślnikom  i osobom prow adzącym  działalność 
, _ gospodarczą

prowadzenie księgi przychodów i rozchodów
system em  kom puterow ym  zgodnie z Rozporządzeniem  M inistra F inansów  

obow iązującym  od 1 stycznia br.

Poszukują m ieszkania do w ynajęcia na 
2 lata. Teł. '28-64 lub  skr.. poczt. 22.

*
Poszukuję opiekunki do dziecka. Tel. 

46-32, po godz. 16.

*
Zgubione na ul. Rapackiego kartony  p a­

pierosów  są do odebrania. W iadomość w 
redakcji.

*
W ideofilm owanie. Tel. 33-65. Ceny kon­

kurencyjne!’ I
*

Sprzedam  F ia ta  126p, rocznik 86. Tele­
fon 47-97.

*
Zam ienię m ieszkanie kw aterunkow e (60 

m 2), trzypokojow e, w  cen trum  W rocławia, 
z telefonem , na podobne w  Jaw orze. Tele­
fon 42-09.

*
Sprzedam  tańio F ia ta  126, rocznik 78, 

w  dobrym  stanie. Telefon 49-21. ■

*
Sprzedam  pole,- 8,5 ha, w  okolicach Zę­

bowic, oraz ciągnik B iałoruś 1978 r. W ia­
domość w redakcji..

*
Sprzedam  OTV SATURN, czarno-biały, 

cena 600 000 zł. Tel. 32-74.

*
Sprzedam  pianino, ul. S talow a 3 d /l.

*
S przedam  zdecydow anie telew izor kolo­

row y RUBIN 714p i czarno-biały  FOTON. 
Tel. 28-04.

*
Tanio sprzedam  Skodę S -U 0 L . Roztoka 

67.

*
Nowo o tw arty  sklep „Sezam", róg ul. Le­

gnickiej i Zielonej, poleca najtańsze za­
graniczne a rty k u ły  spożywcze, kasety  vi- 
deo.

*
S przedam  S ta ra  W-28, w yw rotka, na 

chodzie, za 8 m in zł. Roztoka G órna 58.

*
21 lutego br. zgubiono kolczyk (duża 

ku lka ozdobiona siateczką, z zapięciem ) na 
trasie  od pl. W olności do ul. Lipowej. Ucz­
ciwego znalazcę prosim y o zw rot do re ­
dakcji.
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CZWARTEK — 28 lutego

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 G iełda pracy — giełda szans
9.50 „H erkules P oiro t — detek tyw ” (4) 

serial k rym inalny  prod. ang.
10.55 A ktualności telegazety
11.00 Telew izja edukacyjna
14.55 P rogram  dnia
15.00 „W arszaw a 1908—1915,”
15.40 P rogram  rozryw kow y
16.00 W iadomości
16.10 V ideo-top
16.20 K w ant oraz film .„O  naturze rzeczy”
17.15 Teleexpress
17.35 Spojrzenia
18.00 10 m inut
18.10 Skarbiec
18.45 M agazyn katolicki
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „H erkules Poirot — detek tyw ” (4) 

serial k rym inalny  prod. ang.
21.00 Pegaz
21.30 In terpelac je
22.30 W iadomości
22.45 Jazz Jam boree ’90
23.20 Język angielski (47)

\ł/

program II

7.55 Telew izia śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 Ulica Sezam kowa
9.10 „W lab iryncie” serial tp
9.40 M agazyn

10.00 CNN
10.15 M agazyn
11.05 „W przededniu” (2> film  radź.
12.15 III  sym fonia Szym anowskiego
12.45 P rogram  dnia
12.50 P rzegląd prasy
13.00 W rocław  na antenie Dwójki
14.00 CNN
14.15 G dańsk na antenie Dwójki
15.00 Ulica Sezam kowa
16.00 M agazyn k rajów  nadbałtyckich
17.00 Studio sport
17.30 Zza kulis Z jazdu „Solidarności”
18.00 F ak ty
18.30 „Cudowne la ta ” (34) serial USA
19.00 O bserw ator
19.30 Język niem iecki (17)
20.00 Przegląd piosenki ak torsk iej
21.15 Ekspres reporterów
21.30 P anoram a dnia
21.45 Sport
21.55 P erły  z lam usa — „N ietolerancja" 

(1) film  fab. prod. USA (74 min.)
23.20 Studio festiw alow e X II przeglądu 

piosenki ak torsk iej
23.40 CNN

*

PIĄTEK — 1 marca

program I

8.05 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 E xpress gospodarczy
9.30 Domowe przedszkole
9.55 „K ariera N ikodem a Dyzmy” (3)

10.55 A ktualności telegazety
11.00 Telew izja edukacyjna
14.55 P rogram  dnia
15.00 „G w atem ala na pokaz” film  dok.
15.30 Panoram a św iatowego sportu
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 L ata jący  H olender
16.45 Ciuchcia
17.15 Teleexpress
17.35 R aport
18.00 10 m inut
18.10 „K ariera Nikodem a Dyzmy” (3)
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 „Na skrzydłach orłów ” (3) USA
21.00 K inom ania
21.30 Przegląd piosenki ak torsk iej —

Ja n  K aczm arek
ok. 22.20 W iadomości (w przerw ie konc.)

>!✓'ł-

program II

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 Ulica Sezam kowa
9.10 „K usza” (9) serial USA
9.35 M agazyn

10.00 CNN
10.15 M agazyn
11.00 Legendy film u — R obert de Niro
11.55 P relud ia F ryderyka Chopina

6 — Gazeta Jaworska

Program telewizyjny
12.50 „Crime sto ry” serial USA
13.40 E xpress gospodarczy
14.00 CNN
14.15 P rogram  dnia
14.20 P rzegląd prasy
14.30 Publicystyka
15.00 U lica Sezam kowa
16.00 „K usza” (9) serial USA
16.30 W zrockowa lista przebojów
17.00 „Noce i dnie” (12) serial tp
18.00 F ak ty
18.30 Telew izją W rocław
19.00 O bserw ator
19.20 Telew izja W rocław
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 „Crime sto ry” serial USA
22.45 Telew izja W rocław
23.05 Legendy film u — Robert de Niro
24.00 CNN ;

0.15 Noc z an teną 5

*

SOBOTA — 2 marca

program I

7.00 M agazyn inform acyjno-gospodarczy
7.45 Tydzień na działce
8.15 P iłkarska kad ra  czeka
8.35 Ziarno
9.00 W iadomości
9.10 W iatrak  oraz „W yspa dzieci” (2) 

i „Było sobie życie” (10)
10.40 Na zdrowie
11.00 Bellona, w ojskow y mag. w ydaw niczy
11.25 Telew izyjny koncert życzeń
11.55 A ktualności telegazety
12.00 12 w cieleń Joanny  K ulm ow ej
12.30 Siódem ka w  Jedynce
13.30 Z Polski rodem
14.00 W alt Disney przedstaw ia
15.25 S kładanka — program  rozryw kow y
16.20 „P takiem  się stać” film  dok.
16.45 Flesz
17.15 Teleexpress
17.35 Loża — m agazyn -teatralny
18.00 Studio sport
18.50 Z kam erą w śród zw ierząt
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 „Sam otna gw iazda" film  prod. USA
21.35 P rzegląd piosenki aktorsk iej — Gala 
ok. 22.45 W iadomości (w przerw ie)

0.15 „Opowieść” (cz. 2) film  wł.
1.35 Zakończenie program u

*

program II

7.25 K aliber ’91 — m agazyn wojskowy
7.55 Telewizja- śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 M agazyn
8.35 T ele-narty
9.00 M agazyn
9.15 Benny Hili
9.45 M agazyn

10.00 CNN
10.15 M agazyn
10.40 „Cudowne la ta ” (35) serial USA
11.05 B ariery
11.25 P rogram  dnia
11.30 „Tęcza” (1) film  fab. ang.
12.30 Zw ierzęta św iata
13.00 5 — 10 — 15
14.00 Young pow er live
14.30 M agazyn 102
15.00 Studio tajem nic
15.30 „Santa B a rb a ra” serial USA
17.00 W ielka gra — te le tu rn ie j
18.00 F ak ty
18.30 Benny Hill
19.00 Uśmiech z G alicji — dzieciom
19.30 „W Tybindze i H eidelbergu” rep.
20.00 K w arte t W ilanowski
21.00 Co czytać?
21.30 Panoram a dnia
21.45 Słowo na niedzielę
21.55 „Tęcza” (1) film  fab. prod. ang.
22.55 Rozmowy bez sekretów
23.40 CNN

-ii'p,

NIEDZIELA — 3 marca 

program I

7.00 W itam y o siódm ej
7.35 K ra j za m iastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 P rogram  dnia
9.00 Teleranek

10.30 „P rzerw ana cisza” (11) serial hiszp.
11.00 N otow ania
11.25 W ojskowy program  publicystyczny
11.50 A ktualności telegazety
11.55 Telew izyjny koncert życzeń
12.25 Siódem ka w  Jedynce
13.00 Tęczowy m usic-box
14.00 M agazyn Morze
14.25 „Kossakowie” (1)

15.00 Ja k  w am  się podoba
15.40 Z archiw um  te a tru  telew izji 

„G w iazda” H elm uta K ajzara
16.50 Telew izjer
17.15 Teleexpress
17.35 Skarb
18.05 Studio sport, 1 /2  finału  P ucharu  

Polski
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.05 „Tajem nice S ahary” (1) film  wł.
21.40 7 dni — św iat
22.10 Sportow a niedziela
22.40 W iadomości
22.55 Rew izja nadzw yczajna

-I-

program II

6.55 Pow itanie
7.00 P rzegląd tygodnia (dla niesłysz.)
7.35 „Tajem nice S ah ary ” (1) film  wł.

(dla niesłyszących)
9.10 Ju tro  poniedziałek
9.30 Telew izja W rocław

10.00 CNN
10.15 „Czar s ta re j p ły ty” (3)
10.35 M uzyka, m oja miłość
11.05 „M oja szkoła” reportaż
11.45 E xpress dim anche
12.00 P rogram  dnia
12.05 PK F
12.15 „Ćm y” film  fab. prod. ang.
13.15 100 py tań  do...
13.55 Z b a tu tą  i z hum orem
14.20 „T rudne decyzje” (2) film  czechosł.
15.00 W irtuoz i kom pozytor
15.30 S tudio festiw alow e przeglądu pio­

senki ak to rsk iej — W rocław  91
16.00 Podróże w czasie i przestrzeni 
17-00 Studio sport
1730 Bliżej św iata
19.00 W ydarzenie tygodnia
19.30 G aleria  Dwójki
20.00 P rzeboje B. Kaczyńskiego
21.00 W rocław  na an ten ie Dwójki
21.30 P anoram a dnia
21.45 „Cm y” film  fab. prod. ang.
22.35 K oncert lau reatów  przeglądu pio­

senki ak torsk iej — W rocław  ’91
0.05 CNN

'i-

PONIEDZIAŁEK — 4 marca

program I

13.25 A ktualności telegazety
13.30 Te.lewizja edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 Luz — program  nasto latków
17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II w ojny św iatow ej
18.00 10 m inut
18.10 „Czarne chm ury” (9) serial tp
19.00 „W ęglem i p arag ra fem ” — Szymon 

Kobyliński o życiu i praw ie
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 T eatr te lew izji: „T rans-A tlan tyk" 

W itolda Gombrowicza
22.35 W iadomości
22.50 Rzeczpospolita sam orządna
23.25 Język niem iecki (18)

program  II

13.30 Pow itanie
13.35 Przegląd prasy
13.45 A ntena Dwójki
14.00 CNN
14.15 „Jarocin” (1) program  muzyczny
15.00 „C apital C ity” (9) serial ang.
16.00 Zw ierzęta wokół nas
16.30 W idziane z G dańska
16.45 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 „Ziem ia n iczyja” reportaż
17.30 S tre fa  m roku” serial USA
18.00 F ak ty
18.30 Przegląd PK F
19.30 Język angielski (18)
20.00 A uto-m oto-fan-klub
20.30 „Pow roty” film  dok.
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 „C apital C ity” serial ang.
22.45 Studio festiw alow e przeglądu pio­

senki ak torsk iej — W rocław  ’91
23.05 Rozmowy o cierpieniu
23.20 CNN

WTOREK — 5 m arca 

program  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 To się może przydać! )

10.00 „Ucieczka z k ra iny  złotą” (4) serial
10.55 A ktualności telegazety
11.00 Telew izja edukacyjna
14.55 P rogram  dnia
15.00 „W arszaw a 1915—1922”
15.35 Z arch iw um  polskiej piosenki
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 T ik -tak
17.15 T eleexpress
17.35 L aboratorium
18.00 10 m inut
18.10 „T eatrum  tu  wiele może uczynić”
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „M arcowe m igdały” film  polski
21.40 L isty  o gospodarce
22.10 W iadomości
22.25 „Śm ierć s tu d en ta” film  dok.
23.35 ję zy k  francusk i (15)

-i,

program II

7.55 Telew izja śn iadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 Ulica Sezam kowa
9.10 „M arc i Sophie” (5) serial franc.
9.35 M agazyn

10.00 CNN
10.15 M agazyn
11.00 „Kocie ślady” film  fab. tp
12.20 Polacy — A dam  Schaff
13.15 P rogram  dnia
13.20 P rzegląd prasy
13.30 K w arte t Lutosław skiego
14.00 CNN
14.15 M agazyn ekologiczny
14.45 Studio ak tyw nej telew izji
15.00 Ulica Sezam kow a
16.00 „Na A ntypodach” reportaż
16.30 Święto kw iatów  w  Belgii
17.00 „N iepow tarzalny B uster K eaton” (1)
18.00 .Fakty
18.30 M odlitw a w ieczorna
19.30 Język angielski (48)
20.00 Ja k  inaczej spędzić resztę życia, 

czyli m edytacje transcenden ta lne
21.00 Publicystyka
21.30 Panoram a dnia
21.45 S port
21.55 A kadem ia polskiego film u: „O statni 

e ta p ”
23.35 K ulisy 

0.05 CNN

ŚRODA — 6 marca 

program I

7.40 E xpress gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjem ne z pożytecznym

10.00 „D ynastia” (73) serial USA
10.55 A ktualności telegazety
11.00 Telew izja edukacyjna
14.55 P rogram  dnia
15.00 „W arszawa 1923—1928”
15.35 Z archiw um  polskiej piosenki
16.00 W iadomości
16.10 Video-top
16.20 „Jeden rok w  pew nej szkole” (8)
16.50 Sam i o sobie
17.10 Studio sport
w  przerw ie ok. 18.00 Teleexpress
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „D ynastia” (73) serial USA
20.55 S praw a dla repo rte ra
21.40 Studio sport
23.30 Język angielski (18)

program II

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 Ulica Sezam kow a
9.10 „C zterdziesto latek” (5) serial tp

10.00 CNN 
10:15 M agazyn
11.00 „H azard” film  fab. prod. węg.
12.30 M uzyczne w izyty
13.10 M agazyn narc iarsk i
13.40 E xpress gospodarczy
14.00 CNN
14.15 P rogram  dnia
14.20 P rzegląd prasy
14.30 Repetycje
15.00 Ulica Sezam kowa
16.00 Dookoła św iata
16.30 Przeboje na smyczki
17.00 „Zm iennicy” (1) serial tp
18.00 F akty
18.30 „M.A.S.H.” serial USA
19.20 W ojna o pokój
19.30 Język francusk i (15)
20.00 W ybór drogi
20.45 K oncert m uzyki indyjsk iej
21.00 Ze w szystkich stron
21.30 P anoram a dnia
21.45 „W lab iryncie” serial tp
22.15 Telew izja nocą 
ił3.00 Sport
23.10 „D ram at w  Bydgoszczy” reportaż
23.30 CNN



Patronaty
zawodów i stanów
MŁODZIEŻ, LITW A, W ILNO

Sw. KAZIM IERZ, KRÓLEW ICZ. Był 
d rug im  synem  kró la K azim ierza Jag ie lloń ­
czyka i E lżbiety, córki cesarza A lbrech ta 
II. U rodzony n a  W aw elu 3.10.1458 r., w y­
chow any pod okiem  pobożnej i m ąd re j 
królow ej, „m atk i Jag iellonów ”, pod k ie­
runk iem  kanon ika Długosza. W śród braci 
odznaczał się w ybitnym i zdolnościam i, a 
także pobożnością i pilnością. Nie pociąga­
ły go rycersk ie hałaśliw e zabaw y, chętnie 
p rzebyw ał w śród ubogich, rozdając obfite 
jałm użny. Rozwijało się w  nim , w  jego d u ­
szy, piękne życie w ew nętrzne. P osiadał w 
w ysokim  stopniu d a r m odlitw y, m odlił się 
często w  nocy.

M iał dopiero 12 lat, gdy przybyło n a  W a­
w el poselstw o w ęgierskie, by m u ofiaro­
wać koronę, k tó rą  W ęgrzy odebrać chcieli 
n ie lub ianem u M aciejowi Korw inow i. Na 
żądanie ojca w yruszył n a  W ęgry. Tuż pod 
stolicą zagrodził m u drogę z 16 tys. w ojska 
M aciej K orw in. N a dom iar złego panow ie 
w ęgierscy zw lekali z obiecaną pomocą tak, 
iż K azim ierz, opuszczony i zawiedziony, 
w ycofał się do Polski. Bolesne to  upoko­
rzenie u tw ierdziło  ty lko królew icza w  po­
gardzie do św iata i jego chwały.

W 1475 r. ponow nie pretendow ał do ko­
rony, tym  razem  polskiej. Tow arzyszył o j­
cu w  różnych podróżach, na rad ach  itp. 
P rzez k ilka  lat, gdy kró l p rzebyw ał n a  L i­
twie, spraw ow ał z zam ku R adom in rządy  
nad  Koroną. W 1483 r. ojciec w ezw ał syna 
do W ilna. Ju ż  w tedy  królew icza m ęczyła 
gruźlica. N a wiadom ość o nagłym  pogor­
szeniu się zdrow ia syna k ró l przybył do 
G rodna, gdzie w łaśnie K azim ierz dogory­
wał. Św ięty  pożegnał tę  ziem ię dla n ieba 
4 m arca 1484 r. w  w ieku  26 lat. Zwłoki 
przewieziono do W ilna i złożono do grobu 
w  katedrze.

Jego kanonizacja odbyła się w  1522 r. na 
prośbę rodzonego b ra ta , k ró la  Z ygm unta I 
S tarego. Jego bu lla  kanonizacy jna zaginęła 
w  drodze. K ról Zygm unt I II  w znow ił s ta ­
ran ia  i gdy w  1602 r. dopełniano kanon i­
zacji, otwar-to grób św. królew icza i pom i­
mo bardzo w ielk iej w ilgotności grobowca 
(tak iż cegły były zupełnie przem okłe) po 
118 la tach  ciało św iętego znaleziono n ie­
naruszone!

Ikonografia przedstaw ia św. K azim ierza 
w  stro ju  książęcym  z lilią  w  ręk u  lub  k lę­
czącego w  nocy przed drzw iam i katedry .

T radycja  polska przytacza 12 przysłów  
ludow ych zw iązanych ze św. Kazim ierzem , 
np.: „Na św. K azim ierza zim a do m orza 
zm ierza”.

W spom inam y go 4 m arca.
AMDG

Słowo dla każdego
W czasie pasy jnym  spoglądam y na krzyż 

zawieszony w  domu, w  szkole, w  zakładzie 
pracy. Zastanów m y się, dlaczego na tym  
m iejscu się znajdu je? K rzyż jest sym bolem  
chrześcijaństw a i objaw ieniem  łaski,, jaką  
Bóg nam  okazał. K rzyż zobow iązuje nas 
do chrześcijańskiego postępow ania, do 
p rzestrzegania w artości etycznych, o k tó ­
rych  m ówi Biblia.

Z atem  w iszący krzyż w  zakładzie p racy  
czy szkole zobowiązuje nas do sum iennego 
w ykonyw ania zawodu, kształtow ania eto­
su pracy. Dzieci w  szkole napom ina, aby 
żyły w  posłuszeństw ie w  stosunku do n a u ­
czycieli i n ie w yśm iew ały swoich kolegów. 
K rzyż stanow i jakby  w yrzu t sum ienia, 
gdy z naszych ust p łyną różne przek leń­
stw a i n iecenzuralne słowa. K rzyż w zyw a 
nas do p rzestrzegania Bożych przykazań. 
Tym czasem  chrześcijańska e tyka jest przez 
nas łam ana, w łaśnie przez n iesum ienną 
pracę, p rzekleństw a, nieposłuszeństwo...

Nie jest sz tuką być chrześcijaninem  w 
Kościele, trudn ie j być n im  n a  co dzień. 
P ostępujm y tak, jak  uczy Słowo Boże, a l­
bo zdejm ijm y krzyż ze ścian w  szkołach 
i zakładach. A lbow iem  bez krzew ienia w ar­
tości chrześcijańskich jego obecność na tym  
m iejscu niew iele znaczy.

Ks. ROMAN KLUŻ

Ogfjloszieimia 
p a ra f ialm©
PA R A FIA  Sw. MARCINA

Msze św. w  niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45, (dla 
młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma),
14.30 (dla przedszkolaków ), 18.00 (msza 
w ieczorna). W  dni powszednie: 6.30, 7.00, 
18.30.

EW ANGELICKI KOŚCIÓŁ POKOJU:

N abożeństw a w  niedziele o godz. 10.30. 
£  w yjątk iem  trzeciej niedzieli miesiąca.

UJiaid ąminna ytiaóia...
K om isja Zakładow a NSZZ „Solidarność” 

przy P aństw ow ym  G ospodarstw ie R o ln y m . 
w Jaw orze przesłała  do red ak cji kopię no­
ty  p ro testacy jnej, sk ierow anej do Rady 
G m iny w  Paszowicach. Związkowcy p ro ­
te s tu ją  przeciw ko w yższem u opodatkow a­
n iu  przez Radę G m iny n iek tó rych  n ie ru ­
chomości, będących w łasnością gospodar­
stw  państw ow ych, w  stosunku  do ro ln i­
ków  indyw idualnych. Ja k  tw ierdzą zw iąz­
kowcy, — „nie je s t to  zgodne ż dążeniem  
do rów nych p raw  i obowiązków rolników  
indyw idualnych  i ro ln ic tw a uspołecznione­
go”. P ro test ten  popierany  je s t w  pełni 
przez k ierow nictw o PGR.

Nie w ydaje  nam  się, aby decyzja R G w  
Paszow icach by ła fo rtunna . Zaognia ona 
dodatkow o i ta k  nap ię tą  sy tuację w  p ań ­
stw ow ym  sektorze rolnictw a. W iele gospo­
darstw  ro lnych  przyłącza się do ogólno­
polskiej akc ji p ro testacy jnej. Rolnicy w al­
czą o sw oje p raw a  i nie należy, naszym  
zdaniem , czynić podziałów  n a  lepszych i 
gorszych n a  ta k  n isk im  szczeblu, jak im  
je st gm ina. M am y nadzieję, że k toś z r a ­
dnych, k tó ry  głosował za tak im  a nie in ­
nym  brzm ieniem  uchw ały  (1/7/91 r.) po­
s ta ra  się um otyw ow ać p ro testu jącym  sw o­
ją decyzję.

*

O bradow ała R ada G m iny w  Męcince. 
Uchw alono podatk i od nieruchom ości. Jak  

'dow iedzieliśm y się w  U rzędzie G m iny od 
podatków  zw olnieni są ro ln icy  za budynki 
p rodukcyjne.

Obok innych sp raw  poruszono tem at 
diet dla radnych . I ta k  rad n i o trzym ują 
dietę w  w ysokości 28 tysięcy złotych (jest 
to  rów now artość 200% diety  państw ow ej) 
zaś w icew ójt, k tó ry  pełn i sw oją funkcję  
społecznie, o trzym uje ryczałt w  w ysokości 
500 000 zł m iesięcznie. D ieta d la  radnych  
przysługuje za każde posiedzenie kom isji 
lub  sesji.

#■

Z dniem  1 g rudn ia  1990 r., u legła likw i­
dacji P aństw ow a Lecznica - dla Zw ierząt. 
Nie chcąc pozostaw ać bez fachow ej opieki 
ro ln ików  sw ojej gm iny W ójt Paszowic 
HENRYK HAW RYLEW ICZ oddał do dys­
pozycji lekarzow i w e te ry n arii JERZEM U 
DERKACZOW I jeden  segm ent m ieszkalny 
w  now o w ybudow anym  szeregow cu z p rze­
znaczeniem  n a  prow adzenie p rak ty k i w e­
te ry n a ry jn e j w  te j gm inie. L ekarz  w ete­
ry n a rii p rzy jm uje  całą dobę, tel. 17-16.

*

PODATKI LOKALNE NIE MUSZĄ 
NISZCZYĆ ROLNIKOWI

W arty k u le  pt. „K ielich goryczy” w  n u ­
m erze 7 „K onkretów ” zamieszczono n ie ­
praw dziw e in form acje dotyczące podatku 
od nieruchom ości od ro ln ików  (...) P ra w ­
dą jest, że od 1991 r. n ie podlegają u s ta ­
w ow em u zw olnieniu od podatków  budyn­
k i m ieszkalne rolników . Jednakże naw et 
przy zastosow aniu m aksym alnej staw ki, 
czyli 400 zł za 1 m 2 pow ierzchni, podatek 
od dom u m ieszkalnego o pow. 150 m 2 w y­
niesie 60 tys. zł. rocznie, tj.po  5 tys. zł. 
m iesięcznie. Czy je st to  podatek  zbyt w y­
soki, pozostaw iam  ocenie czytelników . 
N adm ienić należy, że rad y  gm in mogą u s­
talić niższe staw ki pod.atkowe, a naw et 
zastosować całkow ite zw olnienie od poda­
tku.

N iepraw dziw a natom iast jest inform acja, 
że za pozostałe budynk i ro ln ików  staw ka 
podatkow a w ynosi 5 lub  15 tys. zł, „a za 
te, w  k tórych  prow adzi się produkcję ro l­
ną, p łaci się w ięcej”. Otóż budynk i gos­
podarcze zw iązane z p rodukcją  ro lną są 
ustaw ow o zwolnione od podatku , nato- 
m ist s taw ka (m aksym alna) 15 tys. zł za 
1 m 2 dotyczy w yłącznie budynków  za ję­
tych n a  pozarolniczą działalność gospo­
darczą (sklepy, zak łady  rzem ieślnicze, p ro­
dukcyjne, itp). S taw ka do 5 tys. zł za 1 m 2 
dotyczy budynków  n ie zw iązanych z pro-

Urocłzeni w Jaworze
— ŁUKASZ MARCIN GAJDA

ur. 18.02.1991 r., s. Bogusław a i Jan in y

— ADRIAN GRZEGORZ DRĄŻEK 
ur. 13.02.1991 r., s. A dam a i E dyty

— MARCELI KLIM CZAK
ur. 16.02.1991 r., s. M arka i M arii

— PAW EŁ PIO TR  RYCHEL
ur. 8.021991 r., s. E dw arda i Teresy

— TOMASZ STANISŁAW  JA N IK
ur. 12.02.1991 r., s. Czesława i Iw ony

— TOMASZ ANTONI PINDA
ur. 27.01.1991 r., s. W iesław a i W ioletty

— KAROLINA JUSTYNA GRECZAŁO 
ur. 10.02.1991 r., c. M irosław a i H aliny

w adzeniem  gospodarstw a rolnego, an i też 
pozarolniczej działalności gospodarczej.

Od dłuższego czasu Sam orządy dom aga­
ją  się zw iększenia swoich u p raw n ień  m ię­
dzy innym i do k sz ta łtow an ia  po lityk i po­
datkow ej na w łasnym  teren ie. Jed n ak  nie 
zawsze p o trafią  um ie ję tn ie  z tych u p raw ­
n ień  korzystać, o czym św iadczy podany 
w  arty k u le  p rzykład  uchw alenia p rzez- 
R adę G m iny w  M ściw ojow ie staw ki po­

d a tk o w e j od „pustych stodół” w  w ysoko­
ś c i  2 500 zł za 1 m 2 pow ierzchni. W roku  
1990, kiedy k o n k re tn ą  staw kę podatkow ą 
u sta la ł M inister F inansów , s ta w k a  od b u ­
dynków  gospodarczych n ie zw iązanych z 
p rodukcją  w ynosiła 300 zł za 1 m 2. S taw ­
k a  ta  dotyczyła m .ln. budynków  należą­
cych do rolników , k tó rzy  przekazali gos­
podarstw a n a  S karb  P aństw a za em ery tu ­
rę. P rzy  założeniu, że in flac ja  w  1990 r. 
w ynosiła ok. 100%, ta staw ka w  1991 r. w 
m oim  odczuciu nie pow inna być wyższa 
niż. 500 — 1000 zł ga 1 m 2. W zw iązku z 
tym  uchw alenie przez n iek tó re  rad y  gm in 
k ilk ak ro tn ie  wyższych staw ek podatko­
w ych uw ażam  za niew łaściw e.

N adm ienić należy, że rów nież w  ustaw ie 
z 1990 r. m aksym alna s taw ka w ynosiła 
5000 zł za 1 m 2. W ynika z tego, że n ie­
k tó re  rad y  gm in stosu ją znacznie bardziej 
restry k cy jn ą  po litykę podatkow ą, niż M i­
n is te r F inansów .

Nie podzielam  rów nież poglądu, że sa­
m orządy „nie podejm ując tem atu  podat­
ków  w  ogóle... chronią in te resy  w ybor­
ców” . P odatk i lokalne, podobnie jak  i po­
datek  ro lny  w  100% stanow ią dochody 
w łasne gm in, a pozbaw ienie gm in ich i 
tak  szczupłych dochodów uniem ożliw ia 
działalność sam orządów . Nie sądzę, by hy- 
ło to  w  in teresie  wyborców.

K azim ierz H ordziejew icz 
członek K olegium  Odwoławczego 

przy S ejm iku  Sam orządow ym  
W ojew ództw a Legnickiego

SPRAWY i SPRAWKI
O sta tn i czw artek  up łynął w  okolicznych 

w ioskach pod znakiem  s tra jk u  kierow ców  
PKS. M ieszkańcy w iosek złorzeczyli, sto­
jąc na przystankach . A przecież n iektórzy  
jechali do lekarza , albo np. po zasiłek...

Częste były w ypow iedzi pod adresem  
kierow ców : Jeżeli m usicie strajkow ać, to 
mogliście nas chociaż o tym  uprzedzić. My 
rów nież jesteśm y zdania, że s tra jk  zaszko­
dził n ie  tym , co trzeba...

*

Drogi gm inne (niektóre), pomim o zna­
cznego ocieplenia w  ubiegły  czw artek  były 
tru d n e  do przebycia. Ciekawe, że przez 
cały tydzień  n ik t nie zdążył usunąć roz­
m iękłej i ślisk iej „ciapy”...

¥

A jen t k lubokaw iarn i w K w ietnikach 
zaorasza k lientów , aby w ypróbow ali jego 
gościnność. Lokal ten  położony jest około 
1 km  od szosy Jaw o r - Bolków.

, *
Inform ujem y czytelników , że G J można 

nabyć także w  W iadrowie.

K orespondent naszej gazety dziękuje 
kierow cy m ercedesa n r  W BF 5363 za w y­
ratow an ie  z k łopotliw ej sytuacji. P rze­
prasza za n iepotrzebne nerw y.

*

M ieszkańcy Sokolej poinform ow ali nas, 
że bardzo im  podoba się w ystaw a kw ia­
tów  doniczkowych w  sklepie spożywczym 
w  te j miejscowości.

— M ACIEJ M IŁOSZ ANDREASIK
ur. 6.02.1991 r., s. H enryka i B arbary

— M ALW INA EM ILIA ROCZNIAK
ur. 7.02.1991 r., c. B enedykta i Jadw igi

— M AGDALENA NORSESOWICZ 
ur. 9.02.1991 r., c. G rzegorza i Alicji

— BARTŁOM IEJ MAZUR
ur. 1.02.1991 r., s. F ranciszka i Ireny

— MATEUSZ MAZUR
ur. 1.02.1991 r., s. F ranciszka i Ireny

— M ICHAŁ MATEUSZ LETYTA
ur. 8.02.1991 r., s. Leszka i M ałgorzaty

— KAROLINA KLAUDIA REPKE
ur. 18.02.1991 r., c. L ucjana  i Doroty

Biografie
pionierów

ANTONI RADOMSKI — urzędnik, w y­
kształcenie średnie, członek SD. Urodzony 
7 stycznia 1920 r. w  Radłow icach, pow. 
Sam bor, woj. lwowskie. In spek to r Urzędu 
Skarbow ego w  Sam borze (1939—1940), n au ­
czyciel w  szkole średn ie j w  W aniowicaeh, 
pow. Sam bor (1940— 1941), sek re tarz  w  f ir ­
m ie m elioracy jnej Lw ow a (1943—1944), n a ­
uczyciel w  szkole średn ie j w  Radłow icach 
(1944— 1945).

W październiku 1945 przy jechał do Ja -  
w ora i od 5 stycznia 1946 r. rozpoczął p r a ­
cę jako in tendent, a później k ierow nik  a d ­
m in istracyjno-gospodarczy w  Szpitalu  Po­
wiatowym .

J. Z iętek nap isał o nim : „Dzięki jego in i­
cjatyw ie i n iezm ordow anych przedsięw zię­
ciach w  szybkim  tem pie Szpital P ow iato­
w y posiadał, jak  n a  owe czasy, doskonałe 
usprzętow ienie m edyczne oraz zabezpiecze­
nie w  m edykam enty  apteczne.” P racow ał 
w  n im  do 30 czerw ca 1966 r. Pod koniec 
la t sześćdziesiątych w yjechał przypuszczal­
nie do Legnicy.

W szelkie uwagi, w łasne spostrzeżenia 
proszę kierow ać do MIROSŁAW A SZK I- 
ŁĄDZIA, M uzeum  Regionalne w  Jaw orze, 
ul. K lasztorna 6, tei. 30-86, wewn. 16.

r o ii ia
p o l e c a b

— Sny o śm ierci — horro r
— Je j alib i — kom edia
— A gencja „Trzecie oko” — kom edia
— P ierw orodny  — m elodram at
— S trażn ik  — horro r
— P ogrzeb W ikinga — m elodram at
— O peracja „P io run” — Jam es Bond
— K ru ll — fan tastyczny
— Opowieść m ordercy  — k rym inał
— K ickboxer 3 — kara te
B ajki d la  dzieci kosz tu ją  ty lko  5 tys. zł. 
Dla sta łych  k lientów  co siódm y film  w y­
pożyczam y gratis!

— A lbum y: W świecie zw ierząt — w aru n ­
ki życia, zdobyw anie pokarm u, rozm na­
żanie; T ak  żyli ludzie. W czasach s ta ­
rożytnych Egipcjan; T ajem nice zwie­
rzą t — P reh isto ria

— W. P ielecki — Demony białego domu
— Cam us — Dżuma
— Radw iłow iczow a — M etodyka naucza­

n ia początkowego
— U rodzona n a  wozie, czyli pam iętnik  

H anki Bielickiej
— B. A rct — K am ikadze — boski w iatr

P roponujem y kolejny konkurs. Należy 
popraw nie odpowiedzieć na następujące 
py tan ia:
1. K tó ra z kobiet odegrała w ażną rolę w 

życiu N orw ida?
2. K to się w cześniej urodził? Tomasz M ann 

czy J. London?
3. K to był au torem  książk i „Trzy salw y”?
4. K to jest au to rem  „Chorego z u ro jen ia”?
5. K iedy zaczęło w ychodzić pierw sze pol­

skie czasopismo?
W śród autorów  popraw nych odpowiedzi 
rozlosujem y ciekaw e książki, ufundow ane 
przez księgarn ię „B ajka”.

Od 28 lutego do 3 m arca
— godz. 17 — „P re tty  w om an” — USA, 

od 15 lat. B ogaty m ak ler w yhajm uje 
na k ilka dni u liczną dziewczynę i 
w prow adza w  św iat ludzi bogatych 
piękną kobietę-przedm iot... Inteligentne, 
liryczne kino.

— godz. 19 — „Im ię C arm en” — franc. od 
18 lat, ero tyk. H istoria niszczącej n a­
m iętności z M aruschką D atm ers w  roli 
p ięknej Carmen...

U w a g a :  P roponujem y szkołom gm innym  
re p e rtu a r  n a  m arzec: „G rem liny I I ”, „Wi­
ta j, św. M iko łaju”, oraz lek tu rę : „Chłopi-’ 
wg R eym onta, I i II  część. Zam ówienia 
zbiorowe: tel. 28-71.
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Plotlki, ploteczki...
Ja k  nam  podpowiedzieli nasi Czytelnicy, 

podobno Izba S karbow a zam ierza odku­
pić od Faw em u jedno p ię tro  świeżo 
w zniesionego biurow ca. Czy jest to p ra ­
w da — pytają.

N iestety, nie możemy na to  jednozna­
cznie odpowiedzieć, aczkolw iek pow sze­
chnie są znane kłopoty w  sta ran iach  skar- 
bowców o w iększy lokal (pisaliśm y o tym  
onegdaj). Czekam y na dalsze inform acje 
na ten  tem at.

*
K lienci p. STANISŁAW A FURTAKA 

podpow iadają nam , że 26 stycznia m inęło 
10 la t od chw ili, k iedy  uruchom ił on sw o­
ją  p iekarn ię  przy  ul. Szpitalnej. '

Z okazji te j życzym y p. STANISŁA­
WOWI udanych; w ypieków , sam ych zado­
w olonych k lien tów  i dalszych dziesiątków  
la t pracy  dla m iasta  i jego m ieszkańców.

Zaniepokojeni Czytelnicy poinform ow ali 
nas, że w  całym  byłym, .powiecie jaw or­
skim  pracu je  już tylljo dwóch fryzjerów  
męskich! W ysokie podatki i - n iskie ceny 
usług w  te j b ranży (tak tw ierdzą fry z je ­
rzy) doprow adziły ' dó sy tuacji, że już n ie­
długo będziem y m usie li zdać się na łaskę 
żon i ich um iejętności — stw ierdzili.

Idą  tak ie  czasy, że -najlepiej być łysym...
*

A jednak  w ykrakaliśm y! Pisząc o p la­
now anej sesji popularno-naukow ej w  ja ­
w orskim  Liceum  pow ątpiew aliśm y, czy 
w ezm ą w  niej udział n iek tórzy  spośród 
m iejscow ych historyków . ,

M ieliśm y nosa! Z nany m iejscow y h isto­
riog ra f (co p raw da — am ator) zlekceważył 
im prezę, zorganizow aną przez uczniów. Za 
n isk i poziom, b rak  czasu, czy zaproszenia 
od organizatorów ?

*
Ja k  stw ierdzili n iek tórzy  uw ażni obser­

w atorzy życia naszej redakcji, po ostatn i 
num er „G J” ustaw iły  się kolejki.

M amy nadzieję, że in form acja ta  dotrze 
do osób, k tó re  nie po trafiły  doliczyć się 
naszych Czytelników...

*

P anu  Beńkowi przyrzekam , że nie będę 
więcej parkow ać na ul. S tarom iejskiej.
K.N.

*
— Czy to  możliwe, żeby au tobus do 

S trzegom ia z godz. 6.10 odjechał kiedyś 
punk tua ln ie  — p y ta ją  podróżujący nim  
pasażerow ie. — U tarczki k ierow cy z dy- 
spozytorką pow odują, że notorycznie spóź­
n ia  się z odjazdem .

M amy nadzieję, że przeczytają  to  ci, od 
k tórych  zależy punk tua lne kursow anie au ­
tobusów.

*
Chodzą słuchy, iż bu rm istrz  w  tak  w a­

żnych dla m iasta  chw ilach w ojażuje sobie 
za granicą. Spraw dziliśm y, nie jest to 
p raw dą. U rzęduje w  godzinach pracy UM, 
o czym  zain teresow ani mogą się przeko­
nać.

Gwoli w y jaśn ien ia podajem y skład de­
legacji naszego m iasta , k tó ra  przebyw a 
obecnie w e F rancji: KAZIM IERZ WOŁY- 
NIEC, JA CEK  KRAJEW SKI, JADW IGA 
GUT i BARBARA SŁAPA. Po ich pow ro­
cie , postaram y się poinform ować Czytel­
ników  o rezu lta tach  tego w yjazdu.

*
P rzy drodze w iodącej z Drogomiłowic 

do B ielan (tuż przy wyjeździe) stoi niedo­
kończony dom ek jednorodzinny. N asi kol­
porterzy  stw ierdzili, że nic się od dłuż­
szego czasu n a  budow ie n ie dzieje, nato ­
m iast co jak iś czas zn ikają  stam tąd  ele­
m enty  sto lark i okiennej i drzwiowej.

Nie w iem y, czyja to  własność, ale jest 
fak tem  niezbitym , że jest to  zw ykłe m a­
rnotraw stw o.

Na te j sam ej posesji leżą dw um etrow e 
kloce dębowe, pochodzące najpraw dopodo­
bniej z w ycinki pod budow ę dwego do- 
m ku. — Coś z ty m  trzeba zrobić — m ó­
w ią nasi kolporterzy.

My też ta k  uw ażam y. Co na to  w ójt 
gm iny W ądroże W ielkie?

Nasza
giełda pracy
£  P otrzebna jest pani do sprzątan ia m ie­

szkania. W iadomość w  redakcji.
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Kaleidoskop sportowy
(redaguje WIESŁAW MAJDA)

K lub M iedź Legnica przesłał do jaw or­
skiej K uźni podpisane przez kierow nictw o 
M iedzi porozum ienie o sta łe j w spółpracy 
pom iędzy sekcjam i piłki nożnej. W spółpra­
ca m a być na zasadach partnersk ich , M ie­
dzianka proponuje m.in. przekazyw anie u- 
ta lentow anych p iłkarzy  z Kuźni do p ierw ­
szego zespołu Miedzi. W zam ian Miedź m a 
przekazać zawodników nie mieszczących 
się w kadrze tego zespołu do Kuźni. W y­
m iana tak a  będzie następow ać na w nioski 
trenerów  drużyn. W szystko to oczywiście 
nieodpłatnie. Spraw y finansow e dotyczące 
p iłkarzy  rozliczać m ają  k luby m acierzyste. 
Umowy m ają  być zaw ierane na czas okre­
ślony, z możliwością 6-miesięcznego w y­
powiedzenia.

*
W tu rn ie ju  zimowym w  piłce nożnej w 

W ałbrzychu drużyna K uźni zajęła bardzo 
dobre trzecie miejsce, pokonując Ś ląsk

W rocław  6:3 (1:2). B ram ki: BLISKOW SKI 
2, ZIEMBA, SZELIGA, HACZKIEW ICZ, 
RZEPA po 1.

W cześniej w  elim inacjach K uźnia w y­
grała 3:0 z Lechią Dzierżoniów i przegrała 
1:3 z Zagłębiem  W ałbrzych.

T urn iej w ygrał G órnik W ałbrzych po­
konując w  finale Zagłębie 4:2 w  rzu tach  
karnych. N ajlepszym i strzelcam i tu rn ie ju  
byli: SŁAW OM IR BLISKOW SKI (Kuźnia) 
i LESZEK KOSOW SKI (Górnik), obaj po 
4 zdobyte gole.

*
Najbliższe mecze I d rużyny jaw orskiej 

K uźni to: 2 m arca o godz. 11 z Zagłębiem  
W ałbrzych i 9 m arca, rów nież o godz. 11, 
z Lechią Dzierżoniów. Oba sparring i w  J a ­
worze. Być może spo tkania te  rozegrane 
zostaną na boisku LZS w  Paszowicach. 
W szystko będzie zależało od w arunków  a- 
tm osferycznych.

Kultura, rozrywka, reklama
Na ry n k u  księgarskim  ukazał się V III 

tom  antologii pt. „Wieś tw orząca” W ydaw ­
nictw a Lubelskiego, p rezen tu jącej ludo­
w ych poetów  ostatniego dziesięciolecia.

W śród utw orów  poetyckich zna jdu ją  się 
również u tw ory  m ieszkańca Jaw ora, JÓ ­
ZEFA ZIĘTKA.

Chyba nasi księgarze p osta ra ją  się, aby 
książkę tę  można było nabyć i w jaw or­
skich księgarniach.

-i'

U w aga miejscowi (i nie tylko) poeci i 
pisarze! Ostrzcie pióra i kupujcie papier! 
Przypom inam y, że czekam y na Was.

Szczegóły już niebawem . A może ktoś z 
Was m a pom ysły organizacyjne?

'I'

M iła inform acja: Dwie pary  z jaw orskiej 
szkoły tańca „Jas t” ROBERT KUCZWARA 
z EDYTĄ GAWROŃSKĄ oraz ANETA 
KAŻM IERCZUK z MAŁGORZATĄ GU- 
CZALSKĄ w ystąp ią 2 m arca w  Pucharze 
Ś w iata w  Dreźnie w  tzw. Dance Show!

G ratu lu jem y tancerzom  i ich trenerom .

■>>£'i'

Na kurs tańca tow arzyskiego m ożna za­
pisać w  JO K  dzieci w  w ieku 6—8 lat, co­
dziennie (tel. 28-78). Zajęcia odbyw ają się 
w  każdą środę w  klubie „R elaks” o godzi­
nie 16. Odpłatność m iesięczna wynosi 30 
tysięcy złotych. Zapraszam y!

't'
JO K  zaprasza w szystkich śpiewających, 

grających  i czujących bluesa, na im prezę 
„Bluesa każdy m oże”, k tó ra  odbędzie się 
23 m arca br. Swój udział potw ierdzili do­
tychczas m uzycy z Zielonej Góry, Legnicy 
i Jaw ora, a także najlepszy bluesm an 
w śród litera tów  — ZDZISŁAW  SM EKTA- 
ŁA. Zgłaszać się m ożna do 10 m arca br. u 
Rom ka W esołowskiego w  JO K -u.

'I'
JO K  przy jm uje młodzież w  w ieku od 14 

do 17 la t do „Nowej G rupy B aletow ej”.

Idzie w iosna i już niedługo Dzień K o­
biet. W arto o tym  pomyśleć (w co ja  się 
ubiorę?, czarna rozpacz...) Tym  bardziej, 
że najm odniejszy ty p  sy lw etki kobiety  jest 
zbliżony kształtem  do lite ry  „X” lub  „A”. 
Sylw etka „T”, a więc szerokie ram iona, 
luźny dół, m ało lub  w cale zaznaczona ta ­
lia — już niem odna! Sylw etka „X” m a 
słabo zaznaczone ram iona, (te duże „podu­
chy” na ram ionach są obecnie dużo skro­
m niejsze) oraz mocno zaznaczoną szerokim  
paskiem  talię. Dół k ró tk i i wąski. Podo­
bnie sy lw etka „A” z tym  że dół jest sze­
roki, kloszowany, ciut ponad kostkę, w i­
ru jący  i zwiewny.

No i przebój sezonu letniego: eleganckie 
jednoczęściowe kostium y 'kąpielow e. Kos­
tium y szyte z drogich, często „m etali-

Zapisy codziennie w  sekretariacie  JO K  w 
godz. 10—16.

yc’l*

POMÓŻMY NASZEMU MUZEUM

M uzeum  Regionalne przygotow uje w y­
staw ę poświęconą twórczości trzech lokal­
nych m alarzy  niem ieckich, w  różny sposób 
zw iązanych z Jaw orem  w  la tach  1850—1945: 
P au la  Seiferta , M artina G uhna i Rudolfa 
Hacke.

W zw iązku z powyższym dyrekcja m u­
zeum  zw raca się z uprzejm ą prośbą do 
m ieszkańców  Jaw ora  i okolic o p rzejrze­
nie swoich p ryw atnych  archiw alnych zbio­
rów  i w  przypadku posiadania jakichkol­
w iek prac m alarskich, graficznych lub  rze­
źbiarskich w ym ienionych autorów , użycze­
nie ich na czas w ystaw y lub choćby tylko 
o um ożliw ienie sfotografow ania. Dla u ła t­
w ienia iden tyfikacji dzieł podajem y stoso­
w ane przez au torów  sposoby sygnow ania:

— P au l S eifert — najczęściej podpisy­
w ał się inicjałem  im ienia i pełnym  nazw i­
skiem : P. Seifert.

— M artin  G uhn — podpisyw ał się peł­
nym  im ieniem  i nazw iskiem  lub in ic ja ła ­
m i: duża lite ra  „M” a w  n ią w pisana duża 
lite ra  „G”.

— Rudolf Hacke — podpisyw ał się peł­
nym  im ieniem  i nazw iskiem  lub znakiem  
graficznym : w  polu tró jk ą ta  równoboczne­
go trzy  „haczyki”.

W ystaw a ta  stanie się później fragm en­
tem  szerszej ekspozycji, poświęconej p la ­
styce jaw orskiej od średniow iecza do 
współczesności, organizow anej w  1992 r. z 
okazji obchodów jubileuszu 750-lecia Jaw o­
ra. Z te j sam ej okazji m uzeum  poszukuje 
m ateria łów  arch iw alnych  do w ystaw y pod 
ty tu łem : „Jaw or w  ikonografii”. Chodzi tu ­
ta j o tak ie obiekty, jak : fotografie, w ido­
kówki, rysunki, obrazy, dokum enty, pieczę­
cie, rzeźby i płaskorzeźby, sz tandary  i in ­
ne, na k tórych  przedstaw iony jest Jaw or 
W całości lub  we fragm entach.

Zachęcając Czytelników  do te j pożytecz­
nej w spółpracy z m uzeum , inform ujem y, 
że w  w ym ienionych wyżej spraw ach  n a le­
ży kontaktow ać się osobiście lub  te lefo­
nicznie z dyrek torem  m uzeum  lub z p. A n­
ną G rynszpan (tel.: 30-86, 23-21).

cznych”, opalizujących m ateriałów . Na 
wieczór zaw iązuje się na b iodrach prosto­
k ą t m ateria łu , d rapu jąc  z niego spódnicę, 
na ram iona zarzuca się szal — mgiełkę, 
lub  w  tak im  stylu koszulę. Koszuli się nie 
zapina, m ożna ją  ew entualn ie związać z 
przodu w  węzeł. I, oczywiście, dużo biżu­
terii, z „drogich” kam ieni w  sty lu  „sze- 
cheręzada” — o czym już p isałam  wcze­
śniej.

I idziemy, w ręcz płyniem y w  pow ietrzu, 
ledwo stopą do tykając ziemi, na randkę z 
n ieznajom ym  w momencie,- kiedy sznur 
korm oranów  i żółty jesienny liść...

Powiedziałam : płyniem y w  powietrzu!... 
leciutko!... T rening w skazany od zaraz.

„EWA”

'JLńsit&r,
©pinie...

— Szanow ni Państw o! Bardzo m i pochle­
b ia ją  i w zruszają dowody W aszej pam ięci 
w  postaci przysyłanej mi regu larn ie  „G a­
zety Jaw o rsk ie j” — dziękuję P aństw u  b a r­
dzo serdecznie! W Jaw orze m iałem  dotąd 
okazję być tylko raz, ale zachow ałem  w 
pam ięci w yjątkow y urok Waszego m iasta, 
urodę w ielu fragm entów  ulic i domów, a 
przede w szystkim  atm osferę życzliwej go­
ścinności. To wszystko odżywa, kiedy czy­
tam  W aszą gazetę redagow aną żywo i in ­
teresująco. Przypuszczam , że R edakcja m o­
że mieć dużą sa tysfakcję ze swej pracy, 
bo widać, że gazeta jest pism em  w szystkich 
jaworzan. Szczerze g ra tu lu ję  P aństw u  tych 
osiągnięć i życzę dalszego rozwoju.

Łączę w yrazy praw dziw ej sym patii
reż. JANUSZ M AJEW SKI 

*
— 'Proszę o udzielenie m i inform acji, do­

tyczącej dofinansow ania do czynszu m ie­
szkaniowego. Jestem  rencistką II  g rupy  in ­
w alidzkiej, ren ta  m oja w ynosi 670 300 zł 
zaś czynsz 140 890 zł, co stanow i powyżej 
ŻÔ /o moich dochodów. Z tego, co m i w ia­
domo, dofinansow anie przysługuje, gdy 
czynsz przekracza 8% dochodu.

— Od stycznia br. próbow ałam  załatw ić 
owo dofinansow anie: początkiem  stycznia 
w  Urzędzie M iejskim , gdzie dow iedziałam  
się, że U rząd już tego nie dotuje. Dowie­
działam  się od znajom ych, że tak ie  spraw y 
prow adzi opieka społeczna przy  ZOZ. U da­
łam  się więc tam  i o trzym ałam  odpowiedź, 
że oni też już nie prow adzą tak ich  akcji. 
Je s t to w strzym ane decyzją rządową. W 
„drodze łask i”, jako daw ny pracow nik  słu ­
żby zdrowia, o trzym ałam  d ruk  do w ypeł­
nienia. Złożyłam  go w  opiece społecznej do 
15 stycznia br. Do 14 lutego nie o trzym a­
łam  ani zapomogi, an i odpowiedzi w  sp ra ­
wie dofinansowania... Powiedziano mi, że 
spraw a będzie rozpatryw ana w  m arcu, a l­
bo dopiero od czerwca. Poza tym  nie w ia­
domo, czy ja  się w  ogóle do tego kw alifi­
kuję, czy nie należy wycofać mojego w nio­
sku, ponieważ ja m am  dzieci, k tó re  zda­
niem  pani k ierow nik  pow inny m nie doto­
wać...

— Je s t mi przykro, że ja  i m ój zm arły  
m ąż przepracow aliśm y razem  55 la t dla 
tego k ra ju , a ja  ciągle, słyszę od innych, że 
teraz na m nie m ają  pracow ać m oje dzieci.

(nazwisko do w iadom ości redakcji) 
*

OŚW IADCZENIE POM
W zw iązku z zamieszczoną na łam ach 

„G J” nie spraw dzoną in form acją w  sp ra­
wie pryw atyzacji, POM Jaw o r nie ponosi 
odpowiedzialności za treść a rtyku łów  u k a ­
zujących się na tem at p rzedsiębiorstw a w 
„Gazecie Jaw o rsk ie j”.

*
— Od dłuższego czasu w  n iektórych 

dzielnicach m iasta  daje się .zauw ażyć spa­
dek ciśnienia wody — skarżą się nasi Czy­
telnicy. Spróbow aliśm y w yjaśnić to zjaw i­
sko i okazało się, że jest to sku tek  w yłą­
czania dostaw  energii elektrycznej. Ja k  to 
uzasadn iają  energetycy?

*
15 lutego b r o godz. 14.15 spo tkała m nie 

sm utna niespodzianka. Idąc chodnikiem  po 
lewej stronie niedaleko os. Przyrzecze zo­
sta łam  oblana błotem  i śniegiem  przez sa­
mochód z pługiem , k tó ry  oczyszczał drogę. 
K ierow ca w racał praw dopodobnie z P io­
trowic. Po drugiej stronie s ta ły  osoby, k tó ­
re  w idziały to zdarzenie i rów nież były  o- 
burzone, że tak  m ożna postępować. Mógł 
się chociaż zatrzym ać i przeprosić.

(nazwisko i adres znane redakcji) 
*

Dzieci i nauczyciele ze Szkoły P odstaw o­
w ej n r  3 dziękują jaw orsk iem u OSiR za 
zorganizow anie 15 lutego br. ku ligu  w  
P ark u  M iejskim , w raz z pieczeniem  kie ł­
basek. \

*
P isaliśm y o rad iu  CB. Ja k  nam  podpo­

w iadają  m ieszkańcy spółdzielczych bloków, 
tak ie rad ia  od n iedaw na m ają  też n iek tó ­
rzy „funkcyjn i” członkowie w ładz Spół­
dzielni. — Czy był to w  pełni uzasadniony 
w ydatek  — pow ątp iew ają niektórzy.

*

W poprzednim  num erze, pisząc o serze 
z dużym  dodatkiem  serw atki, sporo prze­
sadziliśm y (nie z naszej w iny zresztą). Otóż 
to nie sera pozostało 10 dkg z zakupionych 
70 dkg, ale w łaśnie serw atk i odciśnięto 10 
dkg z zakupionej porcji. Poza tym  w szy­
stko się zgadzało. Za pom yłkę przeprasza­
my.

*
My, uczniowie Liceum  O gólnokształcące­

go, dojeżdżający autobusem  kom unikacji 
m iejskiej z osiedla Przyrzecze prosim y, 
aby au tobus ten  w yjeżdżał z osiedla 10 lub 
15 m inu t wcześniej. Dojeżdża on do LO tuż 
przed godz. 8. W tym  w ypadku, idąc jesz­
cze do szatni, spóźniam y się na lekcje.

Bardzo prosim y, o ile to możliwe, o jak  
najszybsze pozytyw ne rozpatrzenie naszej 
prośby. '

Bliżej św ia ta  
czyli rubryka nie tylko o modzie


